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T R E Ś Ć  N U M E R U
I. Sprawy ogólne.

1. A nkieta w sprawie „Nauczyciela Pomorskiego".
2. Okręg Pomorski wobec „Powszechnej W ystaw y Krajowej"
3. Nasze Koła wobec „Chóru Nauczycielstwa Pomorskiego".
4. A ktualne postulaty nauczycielstwa pomorskiego.

II. Sprawy organizacyjne:
1. W skazania ^organizacyjne.
2. Sprawy kasowe.
3. Z posiedzeń W ydziału W ykonawczego,
4. Z życia naszych kół.
5. Zestawienia organizacyjne za m. grudzień 1928 r.

III. Odgłosy prasowe:
„Co piszą inni o Związku i o Stowarzyszeniu?"

IV. Wśród książek i nowych wydawnictw:
1. Nadesłano.
2. Recensje książek.
3. W skazanie źródeł.
4.. Polecenie firm i W ydawnictw.

V. Małe notatki.
VI. Z karty żałobnej. 
YII. Skrzynka listowa:

1. Odpowiedzi „Sekcji Pedagogicznej".
2. Odpowiedzi Pomorskiego Zarządu Okręgowego.
3. Odpowiedzi Redakcji.
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Najlepszy w ybór pierwszorzędnych

PIANIN
po cenach  przystępnych

■ najw iększa;, fa b ryk a  pianin

B . S o m m e r fe ld
Bydgoszcz, uh Saiadeckieli 56

T E L E F O N  883 i 458.

R o czn a  produkcja do 1SOO pianin.

l i l i i  linii mwanSeiis.
Dla pp. n au czycieli w yjątk ow o korzystne warunki.

zapłaty.
Rzet elna i fachowa obsługa. Długoletnia gw arancja



O p ła ta  p o c z to w a  n isz c z o n a  r y c z a ł te m .

N r .  1   GHUnZlftDZ- styczeń 19Z9 r. Rok II

Nauczyciel Pomorski
O k ó l n i k  O r g a n iz a c y jn y  P o m o r s k i e g o  O d d z i a ł u  O k r ę g o w e g o  

„ S t o w a r z y s z e n i e  C h r z ę ś ć  j a ń s k o - N a r o d o w e g o  N a u c z y c i e l s t w a  S z k o t  P o w s z e c h n y c h " .

W ychodzi ra  razy  w  roku - w  p ie rw ­
sze j p o ło w ie każdego mie iąca. 
Cena po jedyn czego  num eru 50 gr 
bez p rz e sy łk i. Abonam ent wraz 
z przes łk ą : m iesięczn ie 0,55 zł, 
kw arta ln ie  1,50  zł, półrocz i ie 2 ,70 zł, 
rocznie 4,80 C złon ko w ie „S tó w . 
Ch N . N aucz. Szk . 1’ow sz “ O kręgu 
Pom . p łacą  za n u ^ e r  w raz  z prze­
sy łk ą  25 gr m iesięczn ie  oprócz sk ła ­
dek cz łonkow skich  i razem  z nń m i 
na P K O . Poznań nr. 206.133 (P o- 
— m orski Z arząd  O kręgow y . —

R ed a k c ja :K o m ite t 
R ed a k cy jn y  - R e- 
dakt  r  odpow iedz 
A l b i n  N o w i c k i  
Grudziądz, M ł\ń - 
ska  19 26 tel 1 2 1. 
A d r e s  R ed  kej i 
i A dm ini^tr.: Gru- 
dziadz , R y n e k  nr.
— 15  p- i-  —

O g ł o s z e n i a :
Z a  całą stro n icę 50 ,- z ł, za pół stro ­
n icy  3 0 ,-z ł, za ćw ie rć  s ronicy 18,- zł 
za ó*<mą cześć stro n n icy  lo ,-  z ł. 
Dla dro n vch  ogłoszeń : jed en  dw u- 
łam o w y w iersz  petitem  50 g r. Z a  
d o łączen ie o fe 't  i d ruków : za każdy 
ty s ią c  egzem plarzy 50 ,—zł W szel­
k ie  p rz esy łk i i l is t ó " '.  druków  pa­
czek i p ien iędzy) k ie ro w a ć  n a le ży  
pod adresem : „B iu ro  N au cz y c ie l­
skie*', G rudziądz, R y n e k  nr. 16, 
p . I. Godz. urzędow an ia od 9 —13  
— i 15—1« w  dni p ow szed n ie . —

S p r a w y  o g ó ln e 0^

Ankieta  w sprawie 
„Nauczyciela Pomorskiego"

Niniejszym numerem wstępujemy w drugi rok kalendarzowy  
istnienia „Nauczyciela Pomorskiego". Chcąc nasz okólnik organi­
zacyjny podnieść pod wzglądem treści i formy, przystosując go 
do życzeń Szanownych Czytelników, Redakcja rozpisuje niniejszem 
ankietą, prosząc Szanowne Zarządy Kół i naszych Czytelników o 
nadsyłanie Swych życzeń pod adresem „Nauczyciela Pomorskiego".

1. Jaki winien być tytuł?
2. Jaka zewnętrzna strona okładki?
3. Jaki format?
4. Jaka objętość numeru?
5. Jakie działy winien uwzględniać ,,Nauczyciel Pomorski"?
6. Co należy dodać, co skreślić?
7. Jak zapatrują się Czytelnicy na cenę?
8. Czy „Naucz. Pom." ma wychodzić jako miesięcznik?
9. Jeżeli ma częściej wychodzić, jaką cenę i jaką formę po­

krycia wydatków proponują Czytelnicy?
Biblioteka Jag iellońska
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Przy tej sposobności wskazujemy na odezwą, ogłoszoną w po­
przednim numerze str. 2 i 3. Przypominamy że począwszy od no- 
we go roku wysyłać bąaziemy tym Kołom i tym członkom, którzy
W ui J l dodaiktow° 25 &r miesięcznie, wysyłając prenumeratę wraz
z składkami członkowskiemi na konto P. K. O. Poznań nr, 206 133
Pomorski Zarząd Okręgowy.

Nieczłonków obowiązuje wyższa opłata;
1. pojedyńczy numer bez przesyłki 50 ’gr
2. abonament miesięczny wraz z przesyłką 55 gr 

abonament kwartałny „ z „ 1,50 zł
półroczny „ z  ” 2,70 z ł
roczny  „ z  „ 4,80 zł

Przesyłkę uskuteczniać będziemy pocztową dostawą do domu 
pod adresem naszych członków i abonentów.

Szanowne Zarządy Kół prosimy usilnie ponownie, aby za ję ły  
się tą sprawa przedstawiając ją Sw ym  członkom na najbliższym  
posiedzeniu Koła i polecając abonowanie naszego „Nauczyciela Po­
m o r s k i e g o w y n i k i  oraz dokładne czytelne adresy abonentów (z po­
daniem poczty, powiatu ulicy numeru domu) nam komunikując  
Wyniki ogłosimy w następnym numerze „Nauczyciela Pomorskiego“.
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RE D A K C JA .

OKRĘG POMORSKI WOBEC 
P O W S Z E C H N E J WYSTAWY KRAJOWEJ.

Dla urzędow ego wykazania wyników pracy w szkolnictwie pol­
akiem bierze nauczycielstwo udział w  P. W. K, Aby w ykazać rozmia­
ry pracy organizacyjnej i kulturalno - oświatowej wystąpi prócz tego 
nasza zawodowa organizacja „Stowarzyszenie Chrz. — Nar Nauczy­
cielstw a Szk. Powszechnych".

Aby dział ten w ypadł pod każdym  względem okazale i aby 
Ukręg Pom orski nie sta ł na szarym końcu, musi Zarząd Okręgowy 
posiadać dane statystyczne, dotyczące życia naszych Kół z dziesię­
ciolecia istnienia naszej organizacji.

W  tym celu wszystkie Koła nadeślą odpowiedź na pytania, 
zestaw ione niżej, najpóźniej do dnia 30 stycznia 1929 r.:
A. PRACA KOŁA:

1. Liczba członków w każdym  roku kalendarzowym  (męż­
czyzn, kobiet, stałych i niestałych)?

2. a) Liczba zebrań miesięcznych, nadzwyczajnych, walnych?
b) F rekw encja?

3. Liczba posiedzeń Zarządu i Sekcyj?
4. Liczba wygłoszonych referatów  zawodowych?



5. Liczba wycieczek, tea trów  am atorskich, wystąpień chó­
rów, odczytów, pogadanek, interw encyj?

6. Stan bibljoteki Koła?
7. Inne imprezy Koła?
8. Stan Kasy w każdym roku?
9. W yjazdy organizacyjne?

10. Śmiertelność wśród naszych członków?
B. PRACA POZASZKOLNA:

1. Do których organizacyj i ilu członków należy?
2. Jak ie  spełniają funkcje i jakie zajmują stanow iska?
3. Ilość wygłoszonych referatów , odczytów, spraw ozdań?
4. Ilość urządzanych występów  publicznych: przedstaw ień 

am atorskich, występów muzycznych etc.?
Aby Zarząd Okręgowy mógł sporządzić odpowiednie zestaw ie­

nia, spisy i wykresy, winny wszystkie Koła nadesłać w  oznaczonym 
term inie bardzo dokładnie sporządzone wykazy.

Pomorski Zarząd Okręgowy.

Nasze Kola wobec utworzenia Chóru 
Nauczycielstwa Pomorskiego.

Myśl zainicjowana przez prof. p. Dawidowicza, a poruszona na 
łam ach poprzedniego num eru „Nauczyciela Pomorskiego", wywołała 
wśród naszych czytelników żywe zainteresow anie, objawiające się 
w licznych zgłoszeniach, słowach zachęty i pochwały.

Aby umożliwić nam ukończenie prac przygotowawczych jak: 
wydanie regulaminu i t. p. prosimy Szanowne Zarządy Kół, aby na po­
rządek obrad następnego posiedzenia postaw iły sprawę utw orzenia 
„Chóru Nauczycielstwa Pomorskiego". Przy tej sposobności polecamy 
zaznajomić członków z treścią naszej odezwy umieszczonej w nr. 3/28 
roku „Nauczyciela Pomorskiego" na str, 3, zachęcając ich do wpisy­
wania się na czynnych członków i zbierając podpisy zgłaszających 
się na osobnej liście.

W szelkie zgłoszenia członków „Chóru Nauczycielskiego" należy 
przesłać najdalej do dnia 30. 1. 29 r. do biura naszego (Grudziądz, 
Rynek 15, I.)

AKTUALNE POSTULATY 
NAUCZYCIELSTWA POMORSKIEGO.

Jeszcze nie zdołało nauczycielstwo pomorskie oswoić się z my­
ślą i faktem, że w przeciągu pierwszego dziesięciolecia odebrano 
mu jedno źródło dochodu po drugiem, umowami i praw am i w pro­
wadzone, zwyczajem uświęcone, a T rak tatem  zagwarantowane, s ta ­
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nowiące podstaw ę jego pozycji społecznej na Pomorzu, gdy robi się 
w chwili obecnej usilne zabiegi, aby ogołocić nauczycielstwo na Po 
morzu z resztek  swych pozostałych praw, pchając stan nauczyciel­
ski umiejętnie i konsekw entnie po równi pochyłej do kompletnej pau­
peryzacji i proletaryzacji, do pogardy w oczach reszty  społeczeństwa.

Istnieje naw et na Pomorzu osobna instytucja, k tó ra  — zdaje się 
— ma za szczególny cel i główne zadanie: gnębienie nauczycielstwa 
i ograbianie go z wszelkich praw  i przywilejów: „Związek Powiatów 
na Pomorzu z starostą  chełmińskim, p. Ossowskim, na czele Ko­
munikaty, fabrykowane przez dobrze za to opłacanego urzędnika 
p. bredyka, zazwyczaj m ętne i częstokroć niezgodne z praw dą, w y­
syłane pp. starostom  na Pomorzu, są źródłem wszelkiego dia nauczy­
cielstw a zła 1 często pobudką do zaciętej walki, prowadzonej z nau­
czycielstwem przez najniższe instancje administracji i przez nieo- 
swiecony a zachłanny lud. N iektórzy starostow ie — naogół ci od 
pługa i skiby! — , ceniąc fredykowskie elaboraty  wyżej od obowią­
zujących urzędowych rozporządzeń i decyzyj, w swej naiwności du­
cha podawają te  wypociny dosłownie jako urzędowe rozporządzenia 
i instrukcje pp. wójtom i sołtysom do wiadomości, a co gorsze do 
wprowadzenia w czyn,, siejąc popłoch wśród z nienacka napadnię­
tego nauczycielstw a pomorskiego, spokojnie oddającego się pracv 
zawodowej i społecznej.

, ?wZec  r a^ i nf tę? ujące Pismo: -W ydział Powiatowy. Nr.
dz. 6321/28. W. P. I. Grudziądz, dnia 8. 11. 28 r. Podpis: „Przew od­
niczący W ydziału Powiatowego, S tarosta (—} Czarliński. ....  Jak
stwierdziłem, gminy nie wykorzystują wszystkich źródeł dochodo­
wych, jak np. nie pobiera się:

7. rolę szkolną ponad 4 morgi odebrać kierownikom szko­
ły przez uchwałę miejscowej rady szkolnej, pozostawić kierow ni­
kom szkoły tylko 4 morgi, resztę zaś należy wydzierżawić publicz­
nie i wstawić dochód do budżetu szkolnego, tak  że w ten sposób 
zmniejsza się w ydatki na szkołę;

8. od nauczycieli powinno się pobierać komorne, jeżeli m ie­
szkają w budynkach gminnych;

9. kwoty, wstawione do budżetu szkolnego na podwody dla 
Inspektora szkolnego nie należy uznać i nie wstawiać do budżetu 
gminnego;

10- szkoły nieczynne (przez komosację) należy wydzierżawić 
i dochód wstawić do budżetu gminnego.

Przy zestawieniu budżetów  na rok 1929/30 należy powyższe 
brać pod uwagę, w  przeciwnym razie W ydział Powiatowy odmówi 
zatw ierdzenia budżetu, wzgl. zmniejszy lub wstrzym a płacenie sub­
wencji .

Sprawę poruszoną pod punktem  7,, omówił przy mylnem 
używaniu i cytowaniu ustaw  i artykułów  w obszernym komunika-



ćie „Związek Powiatów W ojewództwa Pomorskiego, L. dz. 1508/28
O. Dat. roli dla kierowników pubL szkół powsz,, Chełmno, dnia
2. 11. 28 roku podpis: (—) Ossowski, prezes, a „W ydział Pow ia­
towy, Nr. dz. 6248 W. P. I. Grudziądz, dnia 6. 11. 28 r." pośpieszył 
się, wysłać dosłowną odbitkę z nagłówkiem i podpisem powyższego 
komunikatu, dodając od siebie jedynie dopisek: „Do wszystkich P a­
nów Sołtysów pow. Grudziądzkiego, Powyższy odpis przesyłam  do 
wiadomości. Przew. Wydz. Pow., Star. (—} Czarliński." Podobnych 
kwiatków, świadczących o źródłach „urzędowych" zarządzeń mamy 
w swej tece dużo. Szczupłość miejsca nie pozwala nam niestety, opu­
blikować naraz wszystkich m aterjałów , na podstaw ie których jed­
nak każdorazowo chętnie służymy zainteresowanym  radą, pomocą 
i wskazówkami. Na zjeździe Prezesów  Kół (Grudziądz, dnia 2. 2. 
29 roku) poświęcimy tym palącym sprawom należytą uwagę, szcze­
gółowo je omawiając.

Narazie zwracam y się publicznie do Pana W ojewody Pom or­
skiego z następującą prośbą:

Dwukrotnie podkreślił Pan W ojewoda wobec naszej delegacji 
konieczność spotęgowania prac kulturalno - oświatowych i spo­
łecznych na Pomorzu, współpracy przy tem dziele naszej — naj­
liczniejszej i najsilniejszej na Pomorzu — organizacji nauczycielskiej, 
oraz wstawienie przez komuny do budżetu odpowiednich pozycyj 
na te prace.

Głównym m otorem pracy pasywnej jest zawsze i wszędzie 
nauczyciel. Z całą stanowczością wskazujemy na to, że m otor ten 
stanie, jeżeli czynniki urzędowe nadal dokładać będą wszelkich 
starań, aby uniemożliwić mu pracę; a będzie to tedy, jeżeli nauczy:iel 
o próżnym żołądku m edytować będzie nad tem, skąd wziąć dla swej 
rodziny na jutro kaw ałek chleba, już nie mówiąc o takim  luksusie 
n. p. w jaki sposób może nauczyciel z wioski umożliwić swym dzie­
ciom pobyt w szkołach średnich i wyższych!

Chcąc widzieć w nauczycielu nadal czynnik, gorliwie zajmują­
cy się pracą kulturalno - oświatową i społeczną, zechce Pan W oje­
woda postarać się o to, aby

1. czynniki administracyjne raz na zawsze przestały szarpać, 
poniewierać i czepiać się nauczycielstwa, szkoły i inspektora 
szkolnego,

2. przywrócono nauczycielstwu to, co mu się dawniej nale­
żało i co mu nie mniej dzisiaj się należy,

3. aby wyjaśnił pp. starostom, szczególnie tym poczciwcom 
„od pługa i skiby", że ich władzą przełożoną są W ojewódz­
two i M inisterstwo (a nie pryw atne organizacje „Zw. Pow. 
Woj. Pom.) że wobec tego obowiązują ich urzędowo inne 
zasady i praw idła aniżeli skrypta, wykancypowane przez 
p. Fredyka, a naw et podpisane przez samego pana staro ­
stę Ossowskiego, — czyli że „dłużej klasztora niż p rzeo ra"!
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WSKAZANIA ORGANIZACYJNE.
1. Pomorski Zarząd Okręgowy zwołuje niniejszem zjazd p re ­

zesów Kót na sobotę, dnia 2. 2. 29 r. (Święto M aiki Boskiej G ro­
mnicznej) do Grudziądza; na porządku obiad: spraw ozdanie Zarządu 

Okięgcmego, sprawozdania prezesów ' Kół, spraw y „Nauczyciela 
Pomorskiego , „Kasy Pośmiertnej15, „Chóru Nauczycielstwa Pom or­
skiego . Początek o godz. 9 rano. Lokal podamy listownie i w prasie.

2- Przypominamy, że w  myśl art. 105 i 106 winny odbyć się 
w grudniu 28 r„, najdalej w styczniu 29 r. W alne Zgromadzenia Kół 
miejscowych i powiatowych, na których należy złożyć roczne spra­
wozdanie, organizacyjne i kasowe, przeprowadzić absolatorjum  i zgo­
dnie ze statutem wybory Zarządu, Komisji Rewizyjnej, sekcyj, de­
legatów), Prosimy, nadesłać nam odpisy protokółów W alnych Zgro­
madzeń i sprawozdania do „Nauczyciela Pom orskiego11.

3. Wszystkim Kołom wysłaliśmy formularze do rocznych 
sprawozdań, organizacyjnych, kasowych i dla spisów członków. Pro­
simy o zwrot wypełnionych formularzy.

4, Przypominamy, że w  myśl uchwały Zarządu GL z dnia 2. 
grudnia 1928 r. winny Koła Okręgu Pomorskiego wpłacać całe skład­
ki członkowskie (dla Zarządu Głównego i Zarządu Okręgowego ra­
zem) na konto P, K. O, Poznań nr, 206—133 Pom. Zarz. Okr

Blankiety wysłaliśmy wszystkim Kołom i Inspekcjom Szkol­
nym. O brakach prosimy nas każdorazowo uwiadomić, a wyślemy 
natychmiast nowe blankiety nadawcze.

Przy wszelkich przesyłkach pieniężnych należy bezwarunko­
wo zaznaczyć na odwrotnej stronie blankietu bliższe określenie su­
my, składki członkowskie, wstępne, za legitymacje, za „Nauczyciela 
Pomorskiego11, zawsze podając nazwę Koła, a przy składkach człon­
kowskich — za który miesiąc i za ilu członków.

Odpowiedni szemat wydrukowaliśm y dla wypełnienia na od­
wrotnej stronie blankietu.

( 5- Począwszy od następnego num eru „Nauczyciela Pom orskie­
go11 będziemy podawać w nim szczegółowe zestawienia wpływów

6, Nowe formularze dla miesięcznych spraw ozdań organiza­
cyjnych i kasowych prześlemy Kołem w m, styczni^ 29 r,

7, Prosimy baczną uwagę ooświęcić naszym artykułom , tra k ­
tującym o „Nauczycielu Pom orskim 11, „Kasie Pośm iertnej11, Pow­
szechnej W ystawie Krajowej11, „Chórze Nauczycielstwa Pomorske- 
go“, omawiając je szczegółowo na posiedzeniach Kół, a nadsyłając 
nam zebrany materjał i odnośne uchwały.



_  7 —

kasowych ze składek członkowskich i za „Naucz, Pom,“ za każdy 
poprzedni miesiąc i od wszystkich Kół,

Sprawy.. kasowe

Po oddaniu do druku poprzedniego num eru „Naucz, Pom,“, w 
którym  opublikowaliśmy na stronie 30 i 31 zestawienie, przesłane 
nam przez Zarząd Główny, Kół zalegających wobec Zarządu Głów­
nego ze składkam i członkowskiemi, otrzymaliśmy z W arszawy po 
części skorygowany i uzupełniony wykaz Kół Okręgu Pomorskiego, 
k tóre w mies. listopadzie łub w  poprzednich miesiącach nie uiściły 
składek członkowskich, podkreślam y: nie w ysłały ich na konto Za­
rządu Głównego w W arszawie.

Drugi ten spis podaw ał następujące zaległości do listopada 28 
włącznie:

za 1 miesiąc: Koła Bukowiec, Toruń, Pruszcz; 
za 2 miesiące: Koło Jeżewo, 
za 3 miesiące: K oło'Sierakow ice, 
za 4 miesiące: Koło Pelplin,
za 5 miesięcy: Koła: W ąbrzeźno, Brodnica, Chojnice,
za 6 miesięcy: Koła: Łasin, Karlikowo, Kopowo,
za 7 miesięcy: Koła: Polskie Brzozie, Nieżywięć, Lidzbark,
za 8 miesięcy: Koła: Działdowo, Brusy, Grudziądz, Jabłonowo,
za 9 miesięcy: Koła: Chmielno, Stężyca,
za 10 miesięcy: Koło Czersk,
za 11 miesięcy; Koła Brzeźno, D ąbrowa Ch., Grodziczno, Li­

pinki, M atrnia, Osie, Śliwice, W arlubie, Żukowo, Tuchola, Lisewo.
W iadomość tę podaliśmy natychm iast powyższym Kołom do 

wiadomości i otrzymaliśmy od następujących Kół wyjaśnienia:
1. Koło Bukowiec zapłaciło do W arszaw y składki za XI. i XII, 

nie mając już żadnych zaległości;
2. Koło Jeżew o zapłaciło do W arszaw y składki za cały rok; 

nie ma zaległości;
3. Koło Chojnice zapłaciło za m. m. X. i XI.
4. Koło Łasin wyjaśnia, że zapłaciło tylko za mm. I. II. i III. 

i zajmuje się ściąganiem zaległości.
5. Koło Stopowo zapłaciło do W arszaw y wszelkie zaległości 

i składki za cały rok 28; nie* ma żadnych zaległości;
6. Koło Polskie Brzozie udowodniło, że wpłacało regularnie 

i za wszystkich członków oraz za cały rok 28 składki członkowskie 
do Inspektoratu w Brodnicy;

7. Koło Nieżywięć, pow. Brodnica: tak  samo jak Polskie Brzozie;
8. Koło Działdowo uregulowało składki członkowskie do m. 

X. 28 r. włącznie;



9. Koło Brusy stawiło do Zarządu Głównego sprzeczny ze 
statu tem  wniosek o zwolnienie go ze składek członkowskich za mm.
■ ■ Ali. 23 r. W niosek nie mógł być uwzględniony.

to. Koło Grudziądz wpłaciło składki czł. Zarządowi Głównemu 
do czerwca i za resztę m esięcy 28 r. Zarządowi Okręgowemu; nie ma 
w  r. 1928 żadnych zaległości co do miesięcy.

11. Koło Chmielno zapłaciło składki do maja 28 r. włącznie, za 
resztę miesięcy 28 r. zalega, zapew nia natom iast, że zaległości u re ­
guluje zaraz po nowym roku.

12- Koło Stężyca udowodniło, że zapłaciło składki za mm. III. 
do IX. 28 r, skarbnikowi p. J, Banerowi, teraz  w Gdyni;

TTT ,13- Koło Czersk w płaciło-w tych dniach składkę czł. za I II 
i III. kw arta ł 1928 r.

14. Koło Grodziczno udowodniło, że płaciło Zarządowi Głów- 
memu przez Insp, Szkolny w Nowemmieście wszelkie składki, nie 
mając żadnych zaległości.

15. Koło Lipinki — tak  samo jak Grodziczno; bez zaległości;
16. Koło Żukowo pisze, że składki za mm. XI. i XII 28 r. w ysła­

no Zarządowi Głównemu;
17. Koło Tuchola zapłaciło składki członkowskie za cały 28r., 

nie ma żadnych zaległości.
18. Koło Lisewo donosi, że zapłaciło składki czł. za cały rok 

1928, zalegając jedynie za grudzień.
Nie dały nam dotąd żadnej odpowiedzi i żadnych wyjaśnię1' 

jedynie Koła: Toruń, Sierakowice, Pelplin, W ąbrzeźno, Brodnica, 
Karlikowo, Lidzbark, Jabłonowo, Brzeźno, Dąbrowa Chełmińska 

M atarnia, Osie, Śliwice, W arlubie.
Koła niewymienione w wyżej podanym drugim wykazie Za­

rządu Głównego nie miały żadnych zaległości, jak np. Koła Lipusz, 
Przodkowo, Gruta, Gniew i Czerwińsk, Gdynia, Nowemiasto, Kowa­
lewo, S tara Kiszewa, Krokowo, Radzyń, Lubawa, Chełmno i inne.

Na zakończenie prosimy Szanowne Zarządy Kół,
1. aby nie dopuściły do nagrom adzenia zaległości, gdyż jest 

to początek końca Koła, którem u członkowie znikają, zo­
bowiązani zapłacić naraz całą sumę zebranych zaległości;

2, aby przypilnowały regularnego wysyłania od dn. 1. I. 29 r. 
wszelkich składek członkowskich fi starych zaległości) na
nasze konto: P, K, O. Poznań nr. 206-133.

—  8 —

Z POSIEDZEŃ 
WYDZIAŁU WYKONAWCZEGO

W ydział W ykonawczy Pomorskiego Zarządu Okręgowego od­
był w m. grudniu 28 r. 3 posiedzenia i to: dnia 3 (29 posiedzenie),



' — 9 A fj |

dnia 10 (30 posiedź.) i dnia 17 (31 posiedź,), a dnią 23 XII. 28 r. odby­
ło się posiedzenie 'Sekcji Redakcyjnej.

W posiedzeniach W. W. brali udział: Kol. A. Nowicki 3 r., A. 
Kwiatkowski 3 razy, C. Kalinowski 3 razy, M. Żyborska 3 fazy, J. 
Delewski 3 razy, F. Zawodziński 2 razy, B. Szwoch 1 raz i J. Hoff­
mann 1 raz, w  posiedzeniu Sekcji Redakcyjnej: kol. Nowicki, Żybor­
ska, M, Ryczakowicz i Kalinowski, Zajmowano się następującem i 
spraw am i:

- I. Sprawozdanie z posiedzenia Zarządu Głównego (Warszawa 
ania 2. XII. 28 r.) zdał Kol. A. Nowicki, z posiedzenia Sekcji Pedago­
gicznej przy Zarządzie Głównym (W arszawa, dn. 25. XI. 28 r.) Kol. 
B. Szwoch. Do Świecia (dn. 2, XII. 28 r.) nie mógł wyjechać prezes 
okręgowy z powodu obecności w tym dniu na posiedzeniu Zarządu 
Głównego, inni członkowie W . W. byli zajęci p racą w kom itecie 
W ystawy Szkolnej w orudziądzu; W. wysłał jedynie depeszę do 
Swiecia, gdzie posiedzenie odroczono!

Spradozdanie z tygodniowej działalności Biura O kręgow ego: 
ilość interesentów  34, pism nadesłano 52, wysłano 58, razem  110, 
liczba dziennika 3743/28; obrót handlowy: razem  18 pozycyj, biblio­
teka okręgowa liczy razem  53 egzemplarzy. Przejrzano i załatwiono 
bieżącą korespondencję.

IL Sprawozdanie z tygodniowej działalności Biura Okręgo­
wego; (dn. 3 — 10. XII. 28 r.) przyjęto do wiadomości: ilość in te re ­
sentów  25, wpłynęło pism 55, wysłano 110, razem  165; liczba dzien ­
nika 3856/28; zamówień handlowych razem  22, bibljoteka okręgowa 
liczy razem  63 dzieł, z tych rozdano dla recenzji 18, Sekcja Pedagogi­
c z n ą ^  sprawy, Koło Skórcz nadesłało 16 deklaracyj na rzecz „Sa- 
nato“. Nad formą brania udziału w „Powszechnej W ystawie K rajo­
wej naszej organizacji, a w szczególności naszego Okręgu przepro­
wadzono obszerną dyskusję. W yśle się Kołom ankietę do w ypełn ie­
nia celem zebrania potrzebnego m aterjału statystycznego. Formę 
zużytkowania w ten sposób zebranego m aterjału zadecydow ał W. 
W,, który wyśle do Poznania odpowiednią odpowiedź. Zapoznano 
się z korespondencją, załatw ioną przez Biuro Okręgowe, i nadesłaną 
Pom. Zarządowi Okręgowemu.

III. Składano spraw ozdania z wyjazdów, odbytych dn, 15. X, 28 r. W  tym 
dniu odbyły się posiedzenia w Świecili (założenie nowego Koła), w W ielu (rów ­
nież założenie nowego Koła), w Toruniu (walne zebranie) i w D ziałdow ie (także 
w alne zebranie). Na w szystkie te zebrania otrzym aliśm y zaproszenia celem w y­
słania delegata. Kol. Nowicki by ł na posiedzeniu w W ielu, gdzie pow ołano na 
nowo do życia nasze Koło z 18 członkami. Do Świecia udał się Kol. Br. Noga, 
członek Zarządu Głównego. Tam rów nież utw orzono na nowo Koło z 18 człon­
kami. Kol. D elew ski był obecny na wałnem  posiedzeniu K oła w Toruniu, gdzie 
w ybrano nowy Z arząd z R ektorem  Buchholzem na czele. Do D ziałdow a nlusiał 
w yjechać delegat z W arszawy. —- W  spraw ozdaniu organizacyjnem  sch arak te ry ­
zow ał prezes O kręgowy stan  prac w poszczególnych K ołach na podstaw ie nades­
łanych spraw ozdań, w yróżniając K oła K ościerzyna, (cały powiat), Lubawę (cały 
powiat) i Chojnice, k tó re  zaczyna intensyw nie pracow ać.
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Spraw ozdanie z tygodniowej działalności B iura O kręgowego (dn, 10. — 17. 

XII. 28 r.J: ilość in teresen tów  25, pism nadesłano  49, w ysłano 154, razem  203, 
liczba dziennika 4020/28; b ib ljo teka okręgow a; 69 tomów i num erów; „N auczycie­
la Pom orskiego" (nr, 3) w ysłano Kołom, w ładzom  i inspektoratom , —

Poddano ocenie nr, 3 „Naucz, Pom orskiego", w yrażając swe uwagi i ży­
czenia co do jego form y i treści. Zmiany Komisji R edakcyjnej dokonano w ten 
sposób, że kooptow ano pp, rek to ra  M elchiora R yczakow icza i nauczyciela semi- 
ńarjum  nauczycielskiego Galona. W yznaczono term in odbycia przez Kom, R e­
dakcyjną posiedzenia, — W  zw iązku z nieudzieleniem  przez K uratorjum  O, S, P. 
p, prof, C iechanow skiem m u zezw olenia na udzielanie nauki na naszym  W, K, N. 
grupy fizyko-m atem atycznej w G rudziądzu z' pow odu p rzekroczen ia  p izez niego 
36 godzin nauki tygodniowej i z pow odu niezrzeszenia się przez niego z innych 
pozasłużbow ych zajęć uchw alił W. W, jednom yślnie, że w ykłady  z m atem atyki 
na  tym że kursie  obejmuje z nowym rokiem  Kol, Józef Delewski, Prof, Kapaum 
(fizyka i chemja) uzyskał zezw olenie. Po zała tw ien iu  spraw  kasow ych i korespon­
dencji bieżącej zam knął przew odniczący posiedzenie, sk ładając życzenia w eso­
łych św iąt, ,

IV, Na posiedzeniu Sekcji R edakcyjnej przejrzano starannie bardzo obfity 
m aterjal, decydując, k tó rą  część i w jakiej formie m ają zostać zużytkow ane i opu­
blikow ane W' „Naucz. Pom".

V, Z w szystkich posiedzeń spisano pro tokó ły , p rzeczytane przyjęte każdo­
razow o na  początku  .następnego ptfsiedzenia W, W.

W yjazdy w czasokresie sprawozdaw czym ;
dnia 25, XI. 28 r. do W arszaw y; Kol, B, Szwoch (Sekcji Pedag. przy Zarz. 

Głownem),
dn, 7, XII. 28 r, do W arszaw y: Kol, A, Nowicki i Br, Noga posiedzenie Z arzą­

du Głównego),
dn. 7. XII, 28 r, do W ąbrzeźna; Kol. Nowicki (Naucz, Pom.) 
dn. 8, XII, 28 r. do ' Świecia: Kol, Nowicki (sprawy organiz.), 
dn. 3. XII, do Osia; Kol, Noga (posiedzenie Koła), 
dn. 15. XII. 28 r, do W iela; Kol. N owicki (założenie Koła),
dn. 15. XII. 28 r. do W iela; Kol, N owicki założenia Koał),
dn. 15. XII, 28 r. do Torunia: Kol. D elew ski (walne zebr. Koła),
dn, 29. XII. 28 r. do T orunia: Kol. N owicki i J , K apiszew ski (do K u ra to r­

jum i W ojew ództw a), 
razem  9 w yjazdów, 11 osób.

Z  ż y c i a  n a s z y c h  K ó ł

WIELE, pow. Chojnice,

7AT.07r.NlF. NOWEGO KOŁA.
Na sobotę, dnia 15. 12. 28 r. zw ołano zebranie nauczycielskie W iela i oko­

licy do hotelu  p. B rzezińskiego, na k tó re  staw iło się 13 osób; p ro tokó ł p isała  kol. 
N arlochów na. Zagaił zebranie senjor tam tejszego nauczycielstw a, kol. Bolesław 
Głów czewski, kierowmik szkoły w W ielu, k tó ry  w swoim treściw em  w stępnym  
przem ów ieniu podkreślił, że nauczycielstw7o pragnie należeć do Stow arzyszenia, 
i że dla niego jedyną organizacją jest tylko Stow arzyszenie. Przew odniczący 
przyw itał w serdecznych słow ach p rezesa  okręgowego, kol. A. Nowickiego z 
G rudziądza, k tó ry  następnie w obszernym  referac ie  w skazał na tradycję  koła 
w W ielu, jednego z najpierw szych co do założenia kó ł na Pom orzu i złożył w y­
czerpujące spraw ozdanie z p rac  i planów  Pom orskiego Z arządu Okręgowego. 
W yw iązała się obszerna dyskusja,, w której poruszano bolączki i życzenia nau ­
czycielstwa. N astępnie przystąpiono do założenia na nowo koła  w W ielu. W szy-



sey obecni zgłosili swój akces do organizacji, poczem  prezes okręgow y k ierow ał 
wyborami do Zarządu. Na w niosek senjora, kol. Boi. G łów czewskiego, w ybrano 
w tajnem  głosowaniu prezesem  kol. Czapiew skiego, k ierow nika w Ossowie, z as tęp ­
cą p rezesa przez aklam ację jednom yślnie kol, B olesław a G łów czewskiego z W ie- 
ia, sek retarzem  kol. S tan. G łów czewskiego .z B orska, skarbnikiem  kol. A lfonsa 
baw ry ch a  z K arsina^ Po omówieniu szczegółów, dotyczących p rać  organizacyi- 
nycu, zam knął kol. G, tak  p iękne zebranie, podkreślając zaufanie, jakie żywi n a ­
uczycielstwo tu tejsze do Z arządu O kręgowego i G łównego, oraz głów ne cechy 
nauczycielstw a i społeczeństw a tej okolicy, w ytrw ałej p racy  w służbie Boga i 
Ojczyzny.

W zniesiono okrzyk na  cześć R zeczypospolitej i Je j P rezydenta.
Nowemu Kołu serdeczne życzenia rozwoju!

GRUDZIĄDZ.

Zwykle m iesięczne posiedzenie ko ła  odbyło się dnia 5. XII, 28 r., w ieczo­
rem o godz. *8 min. 40 przy udziale 40 członków  w ho te lu  p. K ellasa. Zebraniu 
przew odniczył prezes kol. rek to r Jan  Tkaczyk. W  nieobecności chorej sekre- 
ta rk i koi. Sentkow skiej, odczytał p ro tokó ł poprzedniego zebran ia  zastępca  se­
kretark i, kol. Nowacki. Z tego pro tokó łu  dow iedzieliśm y się, że koło w ybrało 
i m ianowało na w niosek Z arządu miejscowego Inspek to ra  szkolnego p. Sow ińskie­
go członkiem  honorow ym  Koła,' że kol. N owicka w ygłosił by ł z okazji 10-cio lecia 
istnienia Pąństw a Polskiego okolicznościowy re fe ra t „W ielka .Rocznica N iepo­
dległości Polski , pozatem  kol. Szym ański re fe ra t pt, „Lekcja gim nastyk z pun­
ktu  w idzenia fizjologicznego i prak tycznego" że przyjęto  4 now ych członków  oraz 
ze uczczono pam ięć śp. kolegi Łojewskiego,

Kolega M. Ryczakowicz, k ierow nik szkoły specjalnej, w ygłosił następnie 
bardzo zajm ujący, głęboko i m ądrze u jęty  re fe ra t pt. „System  w ychow ania F. W. 
F oerte ra  . Potem  złożył kol. A. Nowicki spraw ozdanie z posiedzenia Zarządu 
Głównego. Przyjęto  3 now ych członków, tak , że liczba członków  naszego koła 
wynosi obecnie 75. W ybrano kom itet, k tó ry  ma za zadanie przygotow ać zabaw ę 
nauczycielską w czasie karnaw ału . Uchwalono urządzić w e w torek  dnia 8 stycz­
nia 1929 „O płatek  w Związku z zebraniem  Koła, na  k tórem  w ygłosi kol. rek to r 
R yczakowicz drugą część swego re fe ra tu  o F oersterze.

Żebranie to  odbędzie się w naszym  now o odrestaurow anym  lokalu „Góra 
Zamkowa". Pod wolnemi głosami w yjaśniono pew ne kw estje, dotyczące naszego 
W. K. N. życzeniem  „W esołych Św iąt" zam knął przew odniczący o późnej godz. 
zebranie.

GDYNIA.

Walne zebranie „Stow. Ch. Nar. Naucz. Szkół Powszechn.“ Koło Gdynia.
W  dniu 15 grudnia 28 r. odbyło się w Gdyni w alne zebran ie  miejscowego 

Koła. G łównym punktem  program u by ł w ybór nowego zarządu. Po spraw ozda­
niu starego zarządu przystąpiono do w yboru nowego. Z arząd z niew ielkiem i 
zmianami pozostał ten  sam, co św iadczy o zaufaniu członków  do prac  i w ysiłków 
poprzedniego zarządu.

W  sk ład  zarządu weszli: kol. Ogrodowski, prezes, kol. N ieków na, w ice­
prezes, kol. K ortas, sek re tarz , kol. Rybicka, zastępca  sek re tarza , kol. R aatz  Br„ 
skarbnik. Prezes O grodowski skreślił w kilku słow ach zadania  nowego zarządu. 
Po przeczytaniu  okólników  Zarządu G łównego i w olnych głosach w yczerpano ' 
porządek dzienny. N astępne zebranie K oła w yznaczono na dzień 12 stycznia 29 r.

SĘPÓLNO.
Kurs przygotow aw czy do II. egz. rozpoczął się dnia 14. XII. 28 r. W spólne 

2-godzinne konferencje odbyw ają się raz w tygodniu pod przew odnictw em  pp, 
inspek tora  szkolnego pow iatow ego Rochona, Skoczylasa, kier. szkoły w Siko- 
rzu i p rezesa naszego Koła, kol. rek to ra  Kalinowskiego. U czestników  jest ca. 
20. Na każdą konferencję opracow ują uczestnicy po 2 refera ty , każdy z dwóch 
działów m aterja łu  przepisanego. N astępnie dyskusja, uzupełnienie i zestaw ie­
nie m aterja łu  w pew ien system.

—  11 —
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ś  WIECIE.
„Słow o Pom orskie" z dnia 23. XII. 28 r. podało;
Poniew aż istn iejące już od la t tu tejsze Koło „Stow rzyszenia Chrz. Nar.
Poniew aż istn iejące już od. la t tu tejsze Koło „Stow arzyszenia Chrz. Nar. 

go, k tó ry  zmieniwszy swe przekonania, założył w Świeciu „Ognisko" Związku N a­
uczycielskiego (socjalistycznego), p rze to  okazało się koniecznem , pow ołać do ży ­
cia nowe Koło Chrz. Nar, N auczycielstw a, pragnącego intensyw nie, a w ytrw ale 
pracow ać pod hasłem  starem  a św iętem ; „Bóg i Ojczyzna".

Na odnośne zebran ie  konsty tucyjne przybyło bardzo liczne .grono nauczy­
cielstw a z m iasta i okolicy, oraz przedstaw iciele  duchow ieństw a, w osobach; ks, 
dziekana K onitzera i ks. Lehm ana z Świecia. T ak samo przybył i delegat okręgu 
z G rudziądza. Po w ysłuchaniu cennych i treściw ych wywodów czcigodnych mów ­
ców i kolegów  postanow iono jednom yślnie na miejscu założyć nowe Koło Stów. 
Chrzęść.-N arodow ego N auczycielstw a Szkół . Powszechnych.

Do zarządu tegoż. K oła jednom yślnie w ybrano na p rezesa kol. Stróżew skie- 
go K lem ensa z Przechow a, na zastępcę p re z e s a .kol. Koszowskiego Jan a  z M ało-, 
ciechowa, na sek re ta rk ę  kol. H uebnerów nę Jan inę z Przechow a, na skarbnika 
kol. Stryjkow skiego R afała z Św iecia-M arjanek; na ławników kol. G rafkę W ik­
to ra  i kol; Spiskównę ze Świecia, a na  rew izorów  kasy kol. M akiłłę Łucjana i kol. 
F ab iańską M artę  ze Świecia. N owozałożone koło liczy ogółem 20 członków 
w łącznie 2 księży; ks, dziekana P aw ła K onitzera ,i ks. Lehm ana ze Świecia. Z a : 
rząd  w yłonił z pośród  siebie komisję program ow y, aby natychm iast rozpocząć 
jak najintensyw niejszą pracę, k tó rej punktem  w yjścia i celem będzie hasło S tow arzy­
szenia C hrzęść.-N arodow ego N auczycielstw a, k tó re  brzmi; „Bóg i Ojczyzna".
KOŚCIERZYNA.
Spraw ozdanie z czynności w grudniu 1928 r.

Ł P ro tokó ł zw yczajnego zebran ia  członków' w dniu 20. XII. 28 r.
Porządek  dzienny;
1. Zagajenie, odczytanie pro tokó łu  i spraw dzenie obecności; 2. R eferat,-— 

kol. Kamiński; 3. K om unikaty; a) p renum erata  „Naucz. Pom orskiego", b) kasa po ­
śm iertna c) kurs przygotow aw czy do II. egz.; d) spraw ozdania; 4. Zw rot kosztów  na 
Zjazd w G dańsku; 5. Chór K oła; 6. Term in W alnego Z ebrania; 7. W olne głosy.

ad. 1. Po zagajeniu zebran ia  przez prezesa, odczytano p ro tokół i sp raw ­
dzono obecność członków  — obecnych 23. N astępnie prezes podał do w iadom o­
ści, iż zebranie naznaczone na dzień 15. XII. nie mogło się odbyć z pow odu W al­
nego Z ebrania T. C. L.

ad. 2, Kol. Kam iński w ygłosił re fe ra t p. ty t.: „Nasze śpiew niki szkolne 
i uwagi kry tyczne co do nich . R efera t by ł zredagow any w7 tak  zajmującej i p rz i - 
stępnej formie i urozm aicony odegraniem  na fortepianie n iek tórych  piosenek, że 
w dyskusji w yrażano mu jednogłośnie uznanie i podziękow anie.

ad 3. a) Zebrani godzą się p łacić  25 gr m iesięcznie ty tu łem  p renum eraty  
„N auczyciela Pom orskiego, b) w_ dyskusji nad ank ie tą  tyczącą „Kasy pośm iert­
nej" w yw iązała się obszerna i ożywiona dyskusja. Głos zabierali p. i kol.: rek to r 
Glock,, K empiński, Kamiński, R oznerski i pp. prof. C ichocki i Renk. W rezu lta ­
cie postanow iono podać w odpow iedzi na ankietę:

1. „K asa" ma być okręgow a i organizacyjnie przym usowa;
2. C złonkow ie p łacą  1 zł m iesięcznie — razem  z składkam i miesięcznemu
3. „K asą" może być objęty członek i jego rodzina: w takim  w ypadku płaci 

w yższe sk ładk i (podwójne?). _ . ,
4. Na w ypadek śm ierci w ypłaca K asa kw otę od 200 — 500 zł., zależnie od 

czasu, przez k tó ry  członek p łacił składki. .
c) Poniew aż w naszem  mieście istnieje W. K. N. a w iększość koleżeństw a 

przygotow uje się do II. egz., o tw iera  się w pierw szych dniach bm. kurs kw alifika­
cyjny. W płynęło  dziś kilka zgłoszeń, resz ta  zainteresow anych zgłosiła już p rzed ­
tem  swój udział. , . ,  .

ad 4. Po zbadaniu stanu  rzeczy i dyskusji uchw alono, zwrocie koszta po 
dróży na Zjazd w G dańsku p. prof. C ichockiemu. . . .  , ,

ad. 5. Ze w zdledu na nieobecność kilku członków  odłożono spraw ę choru 
K oła do W alnego Zebrania.



ad. 6. Na w stępie tego punk tu  prezes podał powody, dla k tórych  nie odby­
ło się W alne zebranie w starym  roku. Term in W alnego Z ebrania naznaczono na 
dzień 26 stycznia 29 r. Na zebranie to  będą zaproszeni delegaci K ół miejscowych, 
z którym i omówi się też  spraw ę Zjazdu Pow iatow ego.

ad. 7. W w olnych głosach prezes poleca członkom  uskuteczniać w szelkie 
zamówienia księgarskie za pośrednictw em  Z arządu Okręgowego.

Kol. Borzyszkow ski zapytuje prezesa, czy jest koniecznem  w ysyłać pisma 
do Zarządu Okręg, przez ręce Z arządu Koła. Pytanie to  motywuje przypuszcze­
niem, iż wymaga się tej formalności, poniew aż na jego pismo w ysłane do Zarządu 
Okręgowego nie otrzym ał odpowiedzi.

Na zakończenie zebrani złożyli sobie w zajem ne życzenia Św iąteczne i N o­
woroczne, poczęm  prezes zam knął posiedzenie.

II. W grudniu Zarząd K oła w ysłał następu jące pisma:
1. do Zarządu Gł. odpow iedź w spraw ie sk ładek; 2. do Z arządu Okręgowego 

w spraw ie pisma Ogniska; 3. do Zarządu K oła Lipusz w spraw ie sk ładek  mies.
4. do Zarz. Okręg, w spraw ie składek, w ykaz wpływów za w szystkie K oła pow iatu;
5. N ekrolog (śp. Perschke); 6. do Z arządu Okręg, w spraw ie em erytury  b. re k to ­
ra G locka; 7. W ykaz członków  na m iesiąc styczeń; 8. Spraw ozdanie miesięczne:
9. Zaproszenia na zebranie; 10. do Zarządu Okręg, w spraw ie W. K. N.; do Za­
rządu Okręg, w spraw ie kol. Borzyszkowskiego.

Spraw ozdanie z działalności S tow arzyszenia C hrześcijańsko - N arodow ego 
Nauczycieli Szkół Pow szechnych, K ola Lipusz, od istn ienia tego koła do końca 
roku 1928.

Stow arzyszenie Chrz. Nar. Naucz. Szk. Powsz. śjS Koło Lipusz zaw iązane 
zostało dnia 7. 1. 28 r. Na w alnem  zebraniu, k tó re  się odbyło w tym  dniu, w y­
brano zarząd. Członkow ie tego zarządu brali dotychczas czynny udział w pracy 
Stow arzyszenia.

Koło Lipusz liczyło w styczniu 17 członków, z k tórych 6-ciu tw orzyło 
zarząd. Członkowie tego zarządu byli następujący:

p. W incenty K leinschm idt — prezes, p. F ran iszek  S tankow ski — w icepre­
zes, p. Cecylja Szopińska — sekre tarz , p. Salom ea M ądrów na — zastępca se k re ­
tarza, p. A ntoni Kamiński — skarbnik, p. Leon G rzywacz — refe ren t oświatowy.

W ciągu roku bieżącego w ystąpili p. Stanisław  Ossowski, p. A nna Busza- 
cówna, p. E lżbieta Szymańska.

Koło Lipusz 'pozyskało zaś następujących członków nowych: p. J. Bucze- 
kó.wna, p. Cz. K ieszkow ska, p. M. Czaplińska, p. B aranów na, p. G nieżków na i p, 
Podgórski.

O becnie należy do koła Lipusz 20 członków, z k tórych  5-ciu tw orzy zarząd, 
p. W. K leinschm idt — prezes, p. L. G rzywacz — w iceprezes i re fe ren t ośw iato­
wy, p. C. Szopińska — sekretarz , p. G. M ądrów na — zastępca sek re tarza , p. A. 
Kamiński — skarbnik,

W bież. roku odbyło się 10 zebrań  zw yczajnych i 1 w alne. Zebrania te  m ia­
ły miejsce naprzem ian to w Lipuszu łub w D ziemianach, 2 zaś w Kaliszu. W  skład  
program u tych zebrań w chodziły następujące punkty : Zagajenie, odczytanie p ro ­
tokółu  z ostatniego zebrania, odczyty referatów , dyskusje nad tem i referatam i,, 
spraw y organizacyjne, spraw ozdania, ustalenie term inu i m iejsca następnego ze­
brania, wydanie re fe ra tu  i wolne głosy.

W  ciągu roku wygłoszono tak ie  referaty :
1. G eneza w spółczesnych kierow ników  w nauce o rzeczach — prezes — 

p. K leinschmidt,

2. K asprow icz —r Staff. {Porównanie obu i pogląd na ich poezje) p. 
Kleinschmidt.
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3. R eym ont i Żeromski — p, L. Grzywacz.
4. Z referow anie s ta tu tu  z w prow adzonem i doń popraw kam i. — p. St. K a­

sperski.
5. H enryk Sienkiew icz lite ra t i działacz społeczny — p. L. Grzywacz.
W  maju br. Koło Lipusz w ydelegow ało p rezesa  p. K leinschm idta na  zjazd 

delegatów  Stow arzyszenia w G rudziądzu. P. K leinschm idt rów nież b ra ł udział 
w zjeździe prezesów  Stow. w G rudziądzu w październiku br.; na następnem  ze ­
braniu  daw ał szczegółow e recenzje z omawianydh spraw. F rekw encja  członków 
była  zaw sze zadaw alniająca.

F rekw encja  członków  by ła  zaw sze zadaw alniająca. Uchwalono, że w ygła­
szane będą  n iety lko  zagadnienia pedagogiczne na  zebraniach, lecz także  refera ty  
z innych dziedzin nauki. Dalej podaw ane były do w iadom ości różne kom unika­
ty  z p rasy  organizacyjnej, rozpatryw ano p ro jek t zm iany sta tu tu , etc, •

W  ciągu pierw szego roku  swego istn ienia koło nasze zdziałało nie mniej 
od innych Kol. In tensyw na p raca  i nadal będzie tą  spójną, k tó ra  złączy nasze 
koleżeństw o.

TUCHOLA.
Sprawozdanie z W alnego Zebrania Koła Tucholskiego.

D nia 7-go grudnia odbyło się roczne W alne Zebranie tutejszego K oła z n a ­
stępującym  porządkiem  dziennym :

1. Spraw ozdania a) prezesa, b) sek re ta rza , c) skarbnika. 2. W ybór s ta ­
tutow o ustępujących członków  zarządu. 3, W ybór zarządu sekcji pedagogicznej.
4. M ianowanie członków  honorow ych Koła. 5. Omówienie odezw y Zarządu G łó ­
wnego. 6. W olne głosy.

Po zagajeniu przew odniczący p. Ossowski w ykazał stopniow y rozwój Koła 
w roku  bieżącym  ta k  pod względem  jakościow ym  jak  ilościowym. Już  sam 
ogólny nastró j znacznie się różnił od zeszłorocznego W aln. Zebrania, na k tóre 
było trzeba- trzyk ro tn ie  p raw ie bezskutecznie zapraszać. — P- sek re ta rk a  Woj- 
nerow iczów na w ykazała  ze statystycznego zestaw ienia 6 zebrań plenarnych, w 
tern 2 w alne, 3 zebran ia  zarządu, oraz 3 sekcji pedagogicznej, pozatem  przez Kola 
zorganizow any cieszący się liczną frekw encją kurs kw alifikacyjny. Skarbnik p. 
W oelk p rzedstaw ił stan  kasy  w następujących cyfrach: w dochodzie 932,52 zl,
w rozchodzie 927,40 zł, pozostałość w kasie 5,12 zł, przyczem  zaznaczył, iż uiścił 
w szelkie obow iązki K oła w obec Zarządów  O kręgowego i G łównego. Specjalnie 
w ybrana komisja rew izyjna zatw ierdziła  spraw ozdanie skarbnika, wnosząc abgo- 
lutorjum, k tó re  jednogłośnie uchwalono.

W iceprezes p. U rbański z Żalna przeprow adził w ybory sta tu tow o ustępu­
jących członków  i to: prezesa, sek re ta rza  i skarbnika. W ynik wyborów
był jednogłośny i pad ł na do tąd  piastu jących te  urzędy pp. Ossowskiego, W ojne- 
row iczów nę i W oelka N.

Celem odciążenia zarządu K oła od połączonych z kierow nictw em  sekcji 
pedagogicznej w ybrano jednogłośnie na k ierow nika tejże p. A. Zoellera, na se ­
k re ta rza  p. Fr. W oelka oraz pp. Polachow ską i Sm ełsza na w spółpracowników 
zarządu sekcji. Postanow iono, przy  sekcji pedagogicznej utw orzyć 4 grupy: 1. hu ­
m anistyczną; 2. m at.-fizyczną; 3. - geograficzno-przyrodniczą; 4. artystyczną, z 
k tó rych  każda obierze sobie przew odnika. W  grupach tych winni pracow ać tak 
nauczyciele (ki) miejscowi jak  i zamiejscowi, aby umożliwić, zreform ow anie kon­
ferencji rejonow ych na  w zór w ielkom iejskich, gdzie każdy nauczyciel należy do 
jednej grupy i ty lko ze swego przedm iotu w ygłasza refera ty , wzgl. prow adzi le k ­
cje. In spek to ra t szkolny popiera  te  dążenia i gotów jest po przygotow aniu o d ­
pow iednich p rac  oddać poszczególnym  grupom kierow nictw o konferencyj. Po 
niew aż obecnie w iększa część nauczycielstw a jest zaję ta  pracam i na kursie kw a­



lifikacyjnym, poszczególne grupy rozpoczną swe p race  w lutym  n. r, Do tego te r ­
minu należy w ięc najpóźniej uskutecznić: zgłoszenia.

Z żywem zainteresow aniem  przyjęto  odezw ę Zarządu G łównego w spraw ie 
w zm ocnienia naszej organizacji. O dezw a tra fiła  i n a  te ren ie  naszego pow iatu  na 
grunt podatni, poniew aż i tu taj zapoznaliśm y się z podobnem i objawam i naszej 
bratniej, lecz n ies te ty  nam  wrogiej organizacji nauczycielskiej. W  ostatn ich  m ie­
siącach w zrastająca liczba członków  (z 33 n a  44) w ykazuje, iż w myśl odezw y już 
pracow aliśm y i dalszych 'wyników tej p ropagandy oczekujem y w następnym  roku, 
Po odczytaniu odezwy i dyskusji zapisały  się na  członków  p. W anda Jarzębkow - 
ska z Żalna i p. B olesław a H oppów na z Bysławia.

W uznaniu zasług i ideowego i czynnego pop ieran ia  naszej organizacji 
na te ren ie  pow. tucholskiego uchw alono jednogłośnie, zam ianow ać na  członków 
honorow ych K oła tucholskiego:

1. p. Ja n a  Szczypińskiego, d y rek to ra  sem. naucz, z Tucholi,
2. ks. H ipolita Strogułskiego, prof. sem. naucz, z Tucholi,
3. p, W ładysław a Zdeka, inspek to ra  szkolnego z Tucholi.
W w olnych głosach omawiano przedew szystkiem  sposoby sprężystego zo r­

ganizow ania pow iatu oraz zabaw ę zimową.

PRZODKOWO.

W alne zebranie naszego K oła odbyło się dnia 1. XII. 28 r. przy udziale 
10 członków  z ogólnej liczby 16. Po złożeniu rocznego spraw ozdania przez Z a­
rząd przeprow adzono w ybory- uzupełniające W ybrano na nowy rok  Z arząd w 
dotychczasowym  składzie.

TORUŃ. (

Dnia 15. XII. 28 r. odbyło się w „Dworze A rtusa" w alne zebranie K oła przy 
■ wielkiej frekwencji.

Z rocznego spraw ozdania wynikało, że Koło w T oruniu rozw ija się pom y­
ślnie; po przyjęciu na ostatn iem  posiedzeniu K oła k ilku  now ych członków  liczy­
my 63 członków. P rezesem  w ybrano kol. St. Buchholza, k ierow nika szkoły w y­
działowej, naszego czołowego przedstaw iciela  w R adzie Szkolnej M iejskiej; po- 
zatem  nie w prow adzono żadnych zmian w s-kładzie Zarządu. N a zebraniu  był 
obecny żywy udział biorący w obradach delegat Pom. Z arządu Okręgowego, kol. 
Józef Delewski.

Po energicznym  i dośw iadczonym  prezesie K oła spodziewam y się, że Koło 
T oruń nadeśle nareszcie k ilkakro tn ie  poprzednio obiecane spisy członków, sp ra ­
w ozdania m iesięczne i kasow e oraz adresy  now ych członków , k tó rych  n ie 1 m eldo­
wano Pom. Zarządow i O kręgowem u conajmniej od czerw ca 1928 r„ tak , że do­
starczanie członkom  naszych organów musi szw ankować.

DZIAŁDOWO: Posiedzenie Koła.

W  dniu 15. XII. 28 r. odbyło się zebranie naszego K oła pow iatow ego; z p o ­
w odu złej pogody ucierp iała  nieco frekw encja. Przybył jako delegat Zarządu 
Głównego gen. sek re ta rz  K, Synowiec z W arszaw y, k tó ry  udzielił nam  różnych w y­
jaśnień na liczne pytania, zw łaszcza w spraw ie uposażeniowej, przyjęcia de lega­
cji Z arządu Głównego przez M inistra W. R. i O. P., stosunku naszego do „ogniska" 
kupna „Sanato" itp. — Prezes Koła, kol. D zięcioł zdał spraw ozdanie roczne 
i poruszył spraw y następujące:

1. K orespondencja Koła: w ysłano 135, otrzym ano 35 pism.
2, Zebrania: 9 zebrań i 1 zjazd pow iatow y.



R eferaty : „D ziałalność polityczna M ickiew icza" (W ejrowski), „Pieśni lu ­
dow e" (2 re fe ra ty  — Kant), „Zmiana s ta tu tu "  (Kowalski), „Nasze p lany w orga­
nizacji K oła na przyszłość" (Kowalski), Spraw ozdanie z zjazdu delegatów  w G ru­
dziądzu (Dzięcioł), Spraw ozdanie z zjazdu prezesów  w G rudziądzu (Dzięcioł), 
Spraw ozdanie z zjazdu delegatów  w W ilnie (Dzięcioł), „Nasze życie organizacyj­
n e ” (Dzięcioł), „ Jak  należy mówić o przeszłości Polski? (prof. P iw ow arczyk — 
G rudziądz), „H istorja naszego ruchu" (Nowicki— G rudziądz), „ 0  konieczności 
w ychow ania religijnego w szkole” (Cieślak),

3. P raca w Zarządzie K oła powiatow ego,
4. S tan naszej kasy,
5. S tan liczebny K oła: obecnie 37 po przystąpieniu  kol. K arola W róbla 

z Działdowa.
6. S tosunek nasz do w ładz, duchow ieństw a, społeczeństw a i „Ogniska".
7. Zajęcie stanow iska do obecnych prądów  w w ychow aniu i nauczaniu w

szkole.
Pozatem  sek re ta rz  kol. K owalski zdał spraw ozdanie z „Zjazdu — Ogniska" 

w D ziałdowie, w szczególności o swej nieoficjalnej rozm owie z posłem  Zygmun­
tem  Nowickim, k tó ry  nie um iał się w ytłum aczyć z różnych kw estyj, poruszonych 
przez kol. K owalskiego. — N astępnie posiedzenie (walne) odbędzie się dnia 5. I. 
1929 r. — Prezes K oła, podziękow aw szy kol. D elegatow i za przybycie i rzeczow e 
inform acje, obecnym  za żywą dyskusję, zam knął zebranie.
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Zestawienia organizacyjne
za m iesiąc grudzień  1928 r

1. B iuro O k ręg o w e:

er 
r 

j[

T y g o d n ie : Intere­
sentów w p ły n ę ­

ło:

P i s m
w y sia ­

no : r a z e m :
L iczb a  
d z ie n ­

n ik a  .

1 26. X I. -  3. X II. 1928 r. 34 52 58 110 3743/28

2 3 .X lI. — 10. X II, 1928 r. 25 55 110 165 3856/28

3 10. X II. 17. X II. 1928 r. 25 49 154 203 4020/28

4 17.XI1. — 24. X II 1928 r. 28 60 191 252 4235/28

5 24, XII. -  31.XII. 1928r. 10 34 30 64 4270/28

R azem  : 122 250 ! 543 793 4270/ 28
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2. K oła

P O W I A T  

i  K O Ł O

Zmiany perso­
nalne i ilość 

członków dnia 
31. XIł, I928 r.

N ade­
słało
sp is

N adesłało  
s raw ozd . U W A G I

czl.
+ stan kasowe mies. \ ; 1 '4

!. Powiat Morski
P uck — _ _ '
G dyn ia — . — — --- ta k ta k sprawozdanie z walnego
S w arzew o — _ 19 tak tak tak zebrania, sprawo-
K rokow a — — 20 ta k ; ta k tak zdnie kasowe.
K arltkow o — . — —
II. Pow. Wejherowo

•

W ejh e ro w o _ _ __ _
S zem u d — —- — — _ ' . k . •■O"
III. Powiat Kartuzy
K artu zy __ .— _
S ie rak o w ice _■ ' —- 25 tak . '
S u lęczy n o 3 _ 28 T _
P rzodkow o — ' — 16 tak tak ta k zestawienie kasowe
Ż ukow o _ 1 7 ta k tak
C hm ielno —. ; _ . 9 — ta k _ zestawienie kasowe
M ata rn ia _ — _ — _ _
H opow o — 8 tak tak tak zestawienie kasowe
S tę ż y c a 3 — 17 ta k .ta k tak 3 leg, czł. zest. kasowe
S z y m b a rk
IV. Pow. Kościerzyna
K oście rzyna — — 39 tak tak . ta k zest. kas. za cały pow.
Li pusz __ .— ■ 20 tak ta k _ zestawienie kasowe
S k a rsz e w y __ — 16 __ ta k __ zestawienie kasowe
S ta ra  K iszew a 1 — 16 _— ta k tak 1 leg czł. zest. kasowe
L in iew o — 20 — ta k zestawienie kasowe
Je z ie rc e — — 15 ta k ta k — zestawienie kasowe
V. Powiat Tczew
T czew __ — i : tak
P e lp lin 3 4 23 ta k / — i — 23 leg, czł. del do PKO.
Vi. Pow. Starogard
S ta ro g a rd _ _
S kórcz
Sub iechow o

— — 42 ta k — — nadesłało 16 deklaracyj 
na rzecz wSanato“

O siek — — ' 12 1 ta k — —
VII. Powiat Gniew

\

G niew 3 ,2 ■46 __ ta k 3 leg. czł. zestł kaso w e
C ze rw iń sk -am ę to w o 1 — — — ta k __ 1 leg . czł. zest. kaso w e

VIII. Pow, Chojnice
C hojn ice _ — 25 ta k ta k tak 25 leg . człi
C zersk 1 — 23 ta k roczn. b. wzor. spr. kas.
B ru sy ' _ — ..L _ ta k w niosek. 0 zw oln ien ie  z
B rzeźno _ _ _ z p łace. sk ł. czł.
W ie le 18 — 18 .--- __ ta k de l. do P K O .

IX. Powiat Sępólno
S ęp ó ln o  (koło pow .) 1 — 32 ta k ta k ta k 1 leg . czł,
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Zm ian y p e rso ­ N ad e­
L.

P

P O W I A T

K O Ł O

nalne i ilo ść  
cz łonków  dnia 
30. X I I .  1929 r.

słano
czł.

1' atiV/j 1 u 11 u
sp raw ozd . U W A G I;

v' ’ j| . •.  ̂ ■/; +  1 - stan spis ka so w e mies.

X. Pow. Tuchola
38 T ucho la 4: __ 43 tak ta k tak spraw o zd . roczn e, org.

39 Ś liw ice  
XI. Świecie

i karow e.

18 leg  czł.

40 Sw iecie 18 — 18 tak ta k tak zestaw ien ie kasow e
41 N ow e
42 W arlu b ie
43 O sie
44 ‘ B ukow i ce — — 14 — tak — roczne spraw , kasow e
45 P ruszcz

tak
—

46 Jeżew o
XII. Pow. Grudziądz

12 tak i2  leg . czł. zest. kasow ,

47 .G rudziądz 2 75 tak tak — 2 1-g . czł. zest. kas.

48 R adzyń — — 11 tak tak — zestaw ien ie  kasow e

49 Ł asin 3, 4 22 tak ta k ta k 3 leg . czł. zest. k a s .

50 G ru ta ' 1 19 — tak — zestaw ien ie  kasow e

51 D usocin
XIII. Pow. Chełmno

14 ta k

52 C hełm no — — 41. _ — —
ogólna wzm anka 0 n a­
szych  spraw ach  kasow .53 L isew o — 16 — tak —

54 D ąb ro w a  C h e łm iń sk a  
XIV. Pow. Toruń

55 T o ru ń — . — 63 — — —
56 C h ełm ża

XV. Pow. Wąbrzeźno

58 ta k ta k tak

57 Vv ąb rzeźn o — ■ ■— 39 tak — —
58 • o.w a lew o

XVI. Pow. Brodnica

1 2 23 ta k ta k 1  leg . czł,

59 B rodn ica
60 L id z b a rk

zestaw ien ie kas w e61 P o lsk ie  B rzozie — 16 tak tak — ■
62 Jab łonow o •— — — — — —
63 N ieżyw ięć

XVII. Pow. Lubawa

ta k zestaw ien ie  kasow e

64 L u b aw a 1 — 28 ta k • ta k — 1  leg . c z ł.ro c z . s p r -k a s

65 N ow em iasto -— — 46 ta k ta k ta k roczne sp raw , kasow e

66 L ip ink i — — 22 ta k ta k — roczne sp raw , kasow e

67 G rodziczno
XVIII. P. Działdowo

17 ta k tak roczne sp raw , k a so w e

68 D ziałdow o (koło pow .) 1 37 ta k — — Zestaw ienie kasow e
razem : 65 13 1183 32 kól 37 kói 16 kół

68 czy n n y ch  Kół
52 osób 

n ad w yżka
"'45
k o ł.

U W A G A : O ile  p o d a jem y  w  p o w y ższe tn  z e s ta w ie n iu  m y ln ie  dan e , p ro s im y
n a d e s ła ć  n a m  n a ty c h m ia s t sp ro s to w an ie  czy  u zu p e łn ien ie , a ch ę ­
tn ie  o p u b lik u jem y  je  w n a s tę p n y m  n u m erze .
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III. OGÓLNE STRESZCZENIE.
Jak  z poprzedniego zestaw ienia wynika,
1, są  pow iatam i, najlepiej organizacyjnie postanów ionem i, bo dającem i naj­

żywiej dow ody życia!
Kościerzyna, Lubawa, G rudziądz, Sępólno, Działdow o, Gniew i Tczew, 

dalej (z pew nem i brakam i u n iek tórych  Kół): K artuzy, Chojnice, Tuchola, Toruń 
W ąbrzeźno.

2. od n iek tórych  Kół nie otrzym uje Pom orski Z arząd O kręgow y żadnych 
wiadomości: Puck, K arlikowo, W ejherow o, Szemud, K artuzy,, M atarnia , Szymbark, 
S tarogard, Lubichowo, Brzęźno, Śliwice, Nowe, W arlubie, Pruszcz, D ąbrow a C heł­
mińska. L idzbark; mało od Torunia, Brodnicy, Jab łonow a i Osia,

Publikujem y dzisiaj dosłownie kilka artykułów  k tó re  pochodząc z p ió ra  obcych 
i bezstronnych ludzi, częstokroć nienauczycieli, dadzą naszym  C zytelnikom  ma- 
te rja ł do obrony przeciw  atakom  na naszą organizację.

„W sprawie Związku Nauczycielskiego Szkół Powszechnych.
(M iesięcznik K atechetyczny  i W ychow awczy", organ zw iązku K ół Księży P refek ­

tów, Lwów, zeszyt 9, rok  1928, strona 436 — 439).
Jeżeli zawsze, to szczególniej w dzisiejszych czasach każdy in teligentny 

- człow iek pow inien zdaw ać sobie spraw ę ze swoich czynów, świadomym być ce­
lów, którym  służy i nie pozwolić używać swej osoby do celów ukrytych, przeko 
naniom jego przeciwnych.

Ta zasada dotyczy stosunku Związku N auczycielskiego do katolickiego K o­
ścioła, katolickiej religji i duchow ieństwa.

Często daje się słyszeć, że Zw iązek N auczycielski religji katolickiej nie 
zwalcza, a  naw et, że jest zw iązkiem  katolickim . T w ierdzenie tak ie  pow tarzane 
przez nauczycieli związkowców, zdradza nieświadom ość praw dy, jest niezgodne 
z rzeczyw istością.

Każdy kato lik  rozum nie w ierzący, praw dziw ie religijny musi przyznać, że 
w spraw ach religji i religijnego w ychow ania m łodzieży praw o głosu i decyzji m o­
że przysługiw ać jedynie kom petentnej w tych  rzeczach instytucji, jaką jest Ko­
ściół Chrystusowy. To podstaw ow e praw o K ościoła katolickiego z ca łą  energją 
wszelkiemi sposobami i z pe łną  św iadom ością swych celów zw alcza Zw iązek N a­
uczycielski, propagujący jużto na  swoich zjazdach, jużto na swojej am bonie, tj. 
w „Głosie Nauczycielskim ", jużto przez swoje delegacje do M inisterstw a, zasadę, 
że obowiązkowość p rak ty k  religijnych w szkołach polskich pow inna być zniesio­
na, choć Kościoł kato licki głosi w yraźnie, że religja jest p rak ty k ą  życia, że obo­
w iązkow e prak tyk i religijne m łodzieży są nieodzow ną i in tegralną częścią w ycho­
w ania religijnego.

Związek z ca łą  św iadom ością nie ujaw nia celów, o k tó re  mu chodzi, a k tó ­
re  propaguje oddaw na t. zw. obóz postępow y, a raczej bezw yznaniow y, mianowicie 
zlaicyzowanie wszelkich dziedzin życia ludzkiego, a przedew szystkiem  szkoły. 
Nie mogąc usunąć ze szkoły nauki religji, bo to  jest zagw arantow ane konsty tu ­
cją, st^ra  się Związek sprow adzić tę  naukę w szkole do czczej teorji, pozbaw ić 
ją wpływu na życie młodzieży.

O d g ło s y  p r a s o w e

Co piszą inni 
o „Związku* i o Stowarzyszeniu** ?



U kryte swoje cele Zw iązek pozoruje różnem i argum entam i:
1) „Obowiązkowość p rak ty k  religijnych jest gw ałceniem  w olności su­

m ienia m łodzieży"; argum ent ze stanow iska pedagogicznego śmieszny, n iedo­
rzeczny, zdradzający b rak  znajom ości zasad wychowania, k tó re  stw ierdzają n ie ­
zbicie, że w szelkie w ychow anie czy w domu, czy w szkole musi być przymusowem 
naginaniem.

2) „O bowiązkowość p rak ty k  religijnych m łodzieży" — głosi Związek — 
„gwałci praw o nauczyciela do odpoczynku niedzielnego"; argum ent dem agogicz­
ny, egoistyczny, poniżający nauczycielstw o, obliczony w idocznie na niski poziom  
uspołecznienia nauczycielstw a, jakgdyby nauczyciel nie m iał obow iązku stawiać 
wyżej ponad wygody osobiste dobro ogólne, dobro narodu, jakiem  jest w ychow a­
nie religijne m łodzieży i jak gdyby nauczyciel kato lik  nie m iał obow iązku w ysłu­
chania mszy św, w niedzielę.

3) „Obowiązkowość praktyk- religijnych m łodzieży w prow adza suprem ację 
duchow ieństw a nad nauczycielstw em "; — tak  głoszono na ostatnim  zjeżdzie nau ­
czycielstw a związkowego w W arszawie. Dawny to i oklepany straszak  socjali­
styczny o podwójnej w ładzy j w szkole, straszak  obliczony na podtrzym yw anie 
w nauczycielstw ie podgorączkow ego stanu  w alki z duchow ieństw em  W iadom ą 
jest pow szechnie rzeczą, że sługom K ościoła nie o w ładzę w szkole chodzi i nigdy 
jej sobie K ościół w szkole nie przyw łaszczał, Kościołowi tylko chodzi o praw o 
nadzoru nad religijnem w ychow aniem  młodzieży, bo to jest jego praw e na tu ra l­
ne, dane mu od Boga; tego praw a w szkole odm aw ia K ościół Zw. Naucz.

N ietrudną jest rzeczą odgadnąć, do czego p rak tycznie  doprow adziłaby 
w szkole, zw łaszcza średniej, dowolność p rak tyk  religijnych propagow ana przez 
Związek. W w ypadku, gdyby p refek t zapow iedział m łodzieży w spólną p rak tykę  
religijną, np. spowiedź, poniew aż spow iedź ta  nie byłaby obowiązkową, rozpoczę­
łyby się w iece m łodzieży i debaty  nad  tem, -czy pójść do spowiedzi, stw orzyłoby 
się pole do czynnej agitacji antyreligijnej, co byłoby może bardzo po myśli Zwią­
zku, ale w prow adziłoby zarazem  do szkoły anarchję, k tórej skutki odczułoby w 
pierwszym  rzędzie nauczycielstw o.

Z ukrytym  celem laicyzow ania życia narodu polskiego ZwiązeK N auczy­
cielski zabiega w rządzie o rozdział M inisterstw a W yznań Rek i Ośw. Publ., aby na 
żadnem  polu religja nie do tykała  ośw iaty i niem iała na n ią wpływu.

W reszcie z ca łą  świadom ością propaguje Związek w swoim organie „Głosie 
N auczycielskim " s ta rą  socjalistyczną zasadę w alki klas i stosuje ją w pierwszym 
rzędzie do katolickiego duchow ieństw a. Zam iast w organie swoim zajmować się 
jprzedewszystkiem spraw am i zawodowemi, nauczycielskiem i i troszczyć się
0 w ychow yw anie rzesz nauczycielskich, Związek um ieszcza od czasu do czasu 
napaści na inspektorów  szkolnych, na duchow ieństwo katolickie, powoli i po 
iskierce rzuca w m asy nauczycielskie zarzew ie nienaw iści do duchow ieństwa, jak ­
gdyby przyszłość ośw iaty i narodu  leżała  w w alce z tem i czynnikami, jakgdyby 
duchow ieństw o katolickie i K ościół w czasie stuletniej niewoli nie był największym
1 niem al jedynym  w ychow aw cą narodu  i symbolem jedności narodow ej w śród 
trzech zaborów , jakgdyby utrzym anie polskości Śląska, Pom orza nie było zasługą 
niem al w yłączną Kościoła.

I czyż pow yższe fak ty  nie św iadczą wymownie, że Zw iązek jest organizacją 
an tykato licką?  Cóż ma być miarodajniejszem , czy gołosłow ne tw ierdzenie p. p re ­
zesa N owaka, że Zw iązek religji nie zwalcza, czy też jaskraw e fak ty  powyżej 
przytoczone i pow szechnie znane? Związkowi nie o obronę nauczycielstw a chodzi, 
bo nauczycielstw o obrony w obec duchow ieństw a nie potrzebuje, bo duchow ieństwo 
dobrze sobie zdaje spraw ę, że tylko w harm onijnej jego w spółpracy z nauczyciel­
stwem leży przyszłość zdrowej ośw iaty i narodu. Związkowi N auczycielskiem u 
chodzi o ' ześw iecczenie życia szkolnego, o ześw iecczenie w ychow ania m łodzieży 
i do tego celu po trzebna mu jest w alka z duchow ieństw em  i straszenie ła tw o­
w iernych jednostek  rzekom ą suprem acją duchow ieństwa.

Związek N auczycielski jest dzieckiem  t. zw. obozu postępowego, k tó ry  
w rzeczyw istości i w stosunku do K ościoła jest obozem reakcji. W iadom ą jest bo ­
wiem rzeczą, że praw dziw y postęp ludzkości leży w religji C hrystusa. S topień 
realizow ania nauki Chrystusow ej w społeczeństw ach jest stopniem  postępu ludz­



kości. My kato licy , k tó rzy  dążym y do w prow adzen ia  C hrystusa w e w szystk ie 
dziedziny życia ludzkiego i stajem y za głosem  K ościoła pod  sz tandarem  C hrystu ­
sa K róla, jesteśm y najpraw dziw szym i postępow cam i. Obóz liberalny , k tórego  
w ykładnik iem  jes t m iędzy innym i Z w iązek N auczycielski, dążący  do usunięcia  p a ­
now ania C hrystusa i jego zasad  w życiu narodow ym  jes t obozem  w strę tn e j reakcji 
do sta rego  pogaństw a i najfałszyw ej w św iecie nazyw a siebie postępow ym .

Solidaryzow anie się nauczycie lstw a z akcją  zarządu  Zw iązku w W arszaw ie 
w jego zw alczaniu  religijnego w ychow ania m łodzieży i laicyzow ania życia szko l­
nego jest o ty le  dziw ne, że nie m ożna zaprzeczyć, iż w iększa część nauczycie l­
stw a ję t religijna i w duchu religijnym  w ychow uje m łodzież. C hcąc uzasadnić tę  
paradoksalność , trz eb a  się zgodzić, że albo ta  religijność nauczycie lstw a jest ty lko  
tradycy jna , czyli n ieuśw iadom iona i p ły tka , albo odgryw a tu  ro lę  zw ykły  o p o rtu ­
nizm. J a k  bow iem  inaczej w ytłum aczyć fak t, że jedną  rę k ą  ta  cześć nauczyc ie l­
stw a w ychow uje m łodzież religijnie, a d rugą ręk ą . w W arszaw ie so lidaryzuje się 
ze zw alczaniem  religijnego w ychow ania m łodzieży? Nie może tu  rozstrzygać z a ­
sada solidarności organizacyjnej, gdyż solidarność każdego cz łow ieka obow iązuje 
ty lko  w rzeczach  dobrych, nigdy zaś w złych, d la  w ierzącego  zaś i religijnego k a ­
to lika  solidarność w każdej organizacji kończy się z chw ilą, gdy ta  organizacja 
w ystępuje  przeciw  religji, k tó rą  on w yznaje, czyli przeciw  jego zasadom , k tó re  
pow inny mu być droższe, aniżeli np, sto  najw spanialszych sanatorjów  w Z ako ­
panem ; w żadnym  razie  s tro n a  m aterja lna  d la w ierzącego k a to lik a  nie może być 
m otyw em  należen ia  do organizacji an tykato lick ie j.

W reszcie  n iezgodne jest z p raw dą, jakoby  nauczyciel o b ro n ę . sw oich zaw o­
dow ych in teresów  zaw dzięczał ty lko  Zw iązkow i N auczycielskiem u, O bok Zw iązku 
są inne organizacje nauczycielskie, k tó re  niem niej tro szczą  się i zab iegają  o do­
b ro  nauczyciela. T aką  organizacją jest S tow arzyszen ie  C hrześcijańsk ie  N auczy­
cielstw a, k tó re  obok w ybitnej p racy  dla dobra  nauczycie lstw a tem  ty lko  różni 
się od Związku, że szczerze i praw dziw ie sto i na  gruncie zasad  kato lick ich . O bja­
w em  żywej działalności te j organizacji by ł zesz łoroczny  zjazd w G dańsku. Nie 
słychać tam  było  o żadnej suprem acji duchow ieństw a, nie obijał się o ucho n ie ­
m iły zgrzyt w alki i podbu rzan ia  przeciw  duchow ieństw u, nie n arzuca  się tam  
nauczycielstw u po litycznego k ierunku ; — zgodna w sp ó łp raca  nauczycielstw a z du ­
chow ieństw em  dla dobra i chw ały  O jczyzny jest naczelnem  hasłem  Stow arzyszenia . 
S tow arzyszeń  tak ich  coraz w ięcej pow staje  w naszych  m iastach , m iasteczkach  
i w siach, a  grupuje się w nich nauczycielstw o, k tó re  nie zaw iera  kom prom isu z w ła- 
snem  sum ieniem  w rzeczach  religijnych, k tó re  w yraźnie  p ragn ie  s tać  p rzy  sz tan ­
darze  C hrystusa - K róla i da lek ie  jest od zasad  i hase ł, jakim  pa tro n u je  sz tan ­
dar Zw iązku N auczycielskiego.

K oniecpol ' KS SY LW A N  DEMBCZYK.
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Pro memoria.
(M iesięcznik K ateche tyczny  i W ychow aw czy") str. 439.

Zw iązek P, N. S. P. P odczas głosow ania nad  rezo lucją  o zniesieniu okó l­
n ika  p. m inistra B artla  w spraw ie nauki religji i p rak ty k  religijnych w szkole 
za rezolucją ośw iadczył się sen a to r S tan isław  N ow ak, p rezes Zw iązku P. N. S. P.
Podobne stanow iska  zajęli bliscy Związkowi, b iorący  udział w jego pracach , 
senatorow ie; Posner i K opciński.

Nie ustąpim y w  w alce o religjne 
w ychow anie w  szkole.

N adeszły, n ie s te ty  i w Polsce czasy, że my, ka to licy , stanow iący  praw ie 
trzy  czw arte  ludności w państw ie, musimy w ałczyć o religijne w ychow anie naszych 
dzieci w szkole. Go boleśniejsze, że w w alce tej nie m ożem y już być pew ni p o ­
parc ia  w szystk ich  zrzeszeń  nauczycielstw a polskiego.



K atolickie stanow isko w tej spraw ie zajmuje w yraźnie Stow arzyszenie 
C hrześcijańsko - N arodow ego N auczycielstw a Szkół Pow szechnyh. Zrzeszeniem  
m eprzychylnem  w ychow aniu religijnem u w szkole, jes t natom iasts Zw iązek P o l­
skiego N auczycielstw a Szkół Pow szechnych. Zarów no w ostatn iem  spraw ozdaniu 
rocznem  Zarządu G łów nego, jak i na  dorocznym  Zjeździe D elegatów  w W arsza­
wie, w listopadzie b. r. Zw iązek ten  -'zaznaczył łączność sw oją z czerwcowem i 
uchw ałam i Sejmu i Senatu. A  uchw ały te  dom agają się p rzecież zniesienia rozpo­
rządzen ia  M inistra B artla  z dnia 9 12. 1926 r. o nauce szkolnej religji katolickiej.

W ierzym y, a  naw et wiemy, że w śród w ielu tysięcy nauczycieli, należących 
do tego  Związku, zaledw ie część, i to  może ty lko  ta, co zdołała  opanow ać rządy 
w Związku, jes t n ieprzychylnie usposobiona w zględem nauki religji i religijnego 
w ychow ania w szkole. To jednak  stanow isko Związku musi znać ca łę  spo łe ­
czeństw o kato lick ie  i musi w iedzieć, jak  m a w obec tego postępow ać. Tę drogę 
kato lickiego postępow ania w skazuje w ostatnim  swoim liście pastersk im  Ks. B i­
skup Łukom ski z Łomży. Przypom ina tam  diecezjanom  swoim, jak uczył ich 
szacunku i w dzięczności dla szkoły i p racy  nauczyciela. W yraża jednak przeko­
nanie, że d iecezjanie jego b ęd ą  umieli stanąć do stanow czej obrony dusz swoich 
dzieci, a  tem  samem i w iary naszego narodu, gdyby m iały być usunięte ze szkoły 
w pływ Chrystusow y, jego nauka św. i zachętą  do religijnego życia.

Oto jedyne stanow isko katolików . Z tego stanow iska w w alce o religję 
w szkole nie ustąpim y"!
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Ciekawe u l i l i  walki przeciw z a s a l a ®  t t a ś i l j a ń s t l s s a  w y c h i w a i i a .
(Drwęca, nr. 146, r. 1928, str.3.)

D ziałdow o. W  Głosie N auczycielskim  Nr. 36 z dnia 6. 12 1928 r. n a  
stronie 585 ukazał się a rty k u ł niejakiejś „Pom orzanki" p. t. „C iekaw e m etody ", 
om aw iający spraw ę zjazdu, urządzonego w ostatnim  czasie w Działdow ie przez 
Stow. Chrz. Nar. Naucz. — A u to rka  m. in. w yraża swoje niezadow olenie, że zjazd 
ten  by ł ogłoszony z am bony i obawę, że gdyby ktoś, na sku tek  odczytania przez 
jednego z księży rezolucji, żądającej utrzym ania w mocy znanego okólnika prem - 
jera  B artla, chciał spraw ę wyjaśnić, naraziłby  się na nieprzyjem ności ze strony 
„tendencyjnie nastro jonej publiczności".

Nie dziwię się autorce, że ją ta  am bona tak  razi, bo od ludzi, należących 
do organizacji, w k tó re j zasiadują innow iercy i innorodcy, a tem sam em  zagorzali 
przeciw nicy w szystkiego, co jest kato lickie, a często i polskie, nie można się 
więcej spodziew ać, jak obojętności lub bodaj nienaw iści do ambony. A utorka, jeże­
li by ła  obecną na owym zjeździe, z nastroju, jaki tam  panow ał, wyczuć m usiała 
że my rodzice mamy cześć dla ambony, bo z niej p łynie dla nas nauka, jak mamy 
żyć i w ychow yw ać nasze dzieci, aby w yrosły na dobrych chrześcijan - katolików  
i dobrych obyw ateli Państw a. Abyśm y zadanie to mogli należycie spełnić, łą ­
czymy się z nauczycielstw em  chrześcijańskiem  i narodow em  i dlatego w łaśnie 
udaliśm y się grem jalnie na  ów zjazd, aby dać dowód naszej sym patji i uczuciom 
jakie żywimy dla tych  nauczycieli, k tó rzy  zadanie swe należycie pojm ują i sp e ł­
niają. Jeżeli au to rce  się coś nie podobało, to mogła by ła  zabrać głos w dy­
skusji, a  napew no by łaby  się p rzekonała  o naszych nastro jach, czy były one 
tendencyjne lub nie. Żę tego nie uczyniła, dowodzi, że tak  ona, jak i inni, należący 
do tej sam ej organizacji, nie m ają odwagi w ystąpić publicznie w obec rodziców 
i pow iedzieć im swój cel i działalność. My rodzice nie jesteśm y tacy  naiwni, 
aby się dać nastrajać, przeciw nie mamy na ty le  bystre  oko i czujne ucho na 
w szystko, co się około nas dzieje. W iem y dobrze, że są  pew ne czynniki, k tó re  
zjadliw ie napadają  na K ościół ka to lick i i jego religję, a n ie  mogąc tej religji w y­
drzeć nam  starszym , zab ierają  się do tego, aby w ydrzeć ją naszym  dzieciom. Do 
tych ludzi, zw alczających religję, należy też  n ieste ty  pew ien odłam  nauczyciel­
stwa, zorganizowanego w „Ognisku". My wiemy, czem jest „Ognisko" na teren ie  
działdowskim . W iem y też, że założycielem  tego „O gniska" jest p asto r Lodwich — 
obecnie w N eudorfie, k tó ry  m ieszkając p rzez  pew ien czas w Działdow ie, d a ł 
upust swej nienaw iści do katolicyzm u w ten  sposób, że na  łam ach pew nej gazety 
w ystąp ił w rogo przeciw  duchow ieństw u i religji katolickiej, odnośnie do obcho­
du uroczystości „Bożego C iała". Za sw e nienaw istne w ystąpienie otrzym ał on
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należy tą  odpraw ę przez K, M. —- w ydrukow aną w „G azecie D ziałdow skiej", Nie 
ma tu  w praw dzie dzisiaj tych, k tó rzy  spraw y naszej w tedy  bronili, ale w każdym  
czasie znajdą się m iędzy nam i obrońcy, skoro zajdzie ku  tem u po trzeba. Ta p o ­
trzeba  dziś istnieje i d latego wszyscy, rodzice razem  i każdy  z osobna musi się 
z ca łą  energją przeciw staw iać tej falandze, aby z dzieci naszych nie w yrosły ta ­
k ie w yrzutki, jakie dziś istnieją, k tó re  zw alczają naszą religję, i dom agają się 
usunięcia p rak ty k  religijnych ze szkoły. W  tym  celu musimy się starać , aby reli- 
gja naszym  dzieciom by ła  w yk ładana w szkole n iety lko przez nauczycieli k a to ­
lików z imienia, lecz nauczycieli katolików , w ierzących i p rak tykujących , A  tych  
nauczycieli mam y ty lko  w Stow. Chrz. Nar, Naucz,, ń a  k tórego czele stoi senato r 
Siesióski ze Lwowa. S tow arzyszenie to  na  naczelnem  m iejscu swego s ta tu tu  w y­
tknęło  sobie za cel zjednoczenie ogółu polskiego nauczycielstw a szkół p o ­
w szechnych dla rozwoju tegoż szkolnictw a oraz dla spraw  w ychow ania publicz­
nego i domowego w duchu chrześcijańskim  i narodow ym , natom iast celem  „Ogni­
ska" jest: zjednoczenie polskiego nauczycielstw a szkół pow szechnych w państw ie, 
celem podniesienia obrony in teresów  in telek tualnych  i ekonom icznych tego stanu 
— a o w ychow aniu dzieci ani mowy.

Szan. au to rka  nie m iała odwagi na zjeździe wyjaśnić, bo z góry fcylą p rze­
konana, że rodzicom  spraw ę tę  należycie w yjaśniają wyżej cytow ane cele obu 
organizacyj; natom iast m iała tę  bezczelność tw ierdzić o nieuświadom ionej lud­
ności Pom orza, k tó rą  teroryzu je  się rzekom o tem, że nauczyciele z Stow, Chrz, 
Nar. Naucz, w ygłaszają re fe ra ty  na  tem at „Szkoła, a  w ychow anie religijne' , 
a księża odczytują rezolucje, p ro testu jące  przeciw  usunięciu p rak ty k  religijnych 
ze szkoły.

Pani J. W ielopolska z „G łosu P raw dy" od czasu do czasu pozw ala sobie p i­
sać niedorzeczności o Pom orzu i tu t, ludności, lecz ma jednak tą  odwagę podpisać 
swoje nazwisko, ale Pom orzanka?!!! z „O gniska tej odwagi nie posiada, cho­
ciaż koleżanki jej zawsze okazyw ały tę  odwagę. Jeże li nie chce w to  uw ierzyć, 
to  radzę jej, aby do D ziałdow a zw ołała zjazd „Ogniska" celem  om ówienia spraw y: 
„szkoła a w ychow anie religijne" a niew ątpliw ie p rzekona się o naszych n astro ­
jach, św iadom ości rzeczy, i odw adze jej koleżanek. T-

I „djabeł” podobno czasami ubiera się w komżę i dzwoni na mszę. .
W „Głosie M azurskim ’1 (nr. 39. 1928 r. str. 2) czytamy pod 

powyższym nagłówkiem następujący artykuł:
D ziałdowo. W  ubiegłą niedzielę zaw ita ł do naszego m iasia poseł z 

„W yzw olenia" p. Zygmunt Nowicki, P rzybył on tu  na  zebranie dobrze Znanego nam  
odłam u nauczycielstw a pod nazw ą „Ognisko . Nie dziwimy się w cale, że „Ogni­
sko" zaprosiło  sobie posła  z „W yzw olenia", ale dziwimy się, iż ten. W yzw ole­
niec" gadał o w ychow aniu religijnem w szkole. Czy w „W yzw oleniu" nastąp ił ja ­
kiś nagły zw ro t?  Co pow iś „W yzw olenie" na  w ystąpienie swego posła?  Czy p. 
poseł zawsze w tym  duchu przem awia, czy tylko w tedy, gdy znajduje się ty lko 
w skroninem  gronie ogniskowców, lub też  nie liczył się z w arunkam i lokalnem i? 
P raw dopodobnie to  ostatn ie  spow odow ało go do tego. Ł adnieby szkoła polska w y­
glądała, gdyby o niej decydow ały „W yzw olenie" i „O gnisko"? Na tem  .zebraniu 
„Ognisko" w ręczyło p. posłow i rezolucję celem  przed łożen ia  jej p, m inistrowi, 
ażeby artykuły , pojaw iające się w gazetach, a  k ry tykujące „Ognisko feazat kon­
fiskować. Czy naiw nych tak ich  więcej na św iecie?"

W tym samym czasie czytamy w „Głosie Nadwiślańskim” (nr, 
284 z dnia 8. 12. 1928 r.)

K to walczy z kościołem ?
W  W arszawie, w sali domu Związku Zawód. K olejarzy (PPS) odbył się 

wiec, zw ołany przez „Polski Zw iązek M yśli W olnej . U chw ały w iecu są znam ien­
ne; dom agają się m. in. oddzielenia Kościołów od Państw a, zerw ania K onkordatu  
i usunięcia nauki religji ze szkół publicznych.
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lenia" NlfłA CZ° ł° obozu antyreligijnego w ysunęli się zatem  przyw ódcy „W yzw o­lenia , k tórym  spieszą z pom ocą pepesow cy. -w y zw o

Dodajemy od siebie tylko ten jecjen kom entarz, że p. Jan  Wo- 
zmcki nauczyciel, senator z tego samego „W yzwolenia" (do które-
f L n  Y 7 e wPOSe • Ẑ m nn\ Nowicki) jest wice - prezesem  (na 
rowm z p. Z. Nowickim),/ ba członkiem honorowym Związku P.N.S.P.

U działalności „W yzwolenia", do którego i P. P. S. należy 
lwia częsc „ogmskowców", i jego stosunku do kościoła katolickie­
go Wiemy tez coś niecoś:

Pisze n. p. „Pielgrzym" (z dnia 18. 12. 1928 r.):

Lewica sejmowa żąda popieran ia  sekciarstw a.
Posłowie z „W yzw olenia" zgłosili w n io sek ’w spraw ie ustaw y „o wolności

r h l t e r S  1 wyzna.m a ,' N ajważniejsze punk ty  tego wniosku, zmierzającego do 
rozszerzenia sekciarstw a są następujące:

111 1 i' W ,szyscy obyw atele państw a polskiego mają poręczoną w myśl art.
i 116 konsty tucji w olność sum ienia i w yznaw ania publicznie i pryw atnie

zasad swojej religji. W  w ykonaniu tego praw a obyw atele Rzplitej mogą dobrowol- 
nie zrzeszać się w zw iązki wyznianiow e i pozaw yznianiowe,

A rt- 2. K ażdy zw iązek w yznaniow y i pozaw yznaniow y zostaje uznany przez 
państw o o ile jego urządzenia, nauka i ustrój nie są przeciw ne porządkow i p u ­
blicznem u ani obyczajności publicznej, a działalność zw iązku nie staje w sprzecz­
ności z ustaw am i państw a.

Dalsze artyku ły  w niosku przew idują, że dla zarejestrow ania zw iązku Wyzna­
niowego winno byc złozone w M inisterstw ie O świecenia ośw iadczenie, podpisane 
co najmniej przez 50 osób, obyw ateli polskich korzystających z pełn i praw , z do- 
łączeniem b dwóch egzem plarzy sta tu tu  związku. B rak odpow iedzi odmownej na 
podanie o re jestrację  w przeciągu 3 m iesięcy należy uw ażać za zgodę na re je stra ­
cję, Do przystąp ien ia  do zw iązku wyznaniow ego lub pozaw yznaniow ego u p ra ­
wniony jest każdy obyw atel polski, k tó ry  ukończył ła t 21 i złoży u pow iatow ej 
w ładzy adm inistracyjnej osobiste zgłoszenie o w ystąpieniu z dotychcżasow ego w y­
znania, W reszcie w niosek przew iduje przekazanie  prow adzenia aktów  stanu cy ­
wilnego władzom  adm inistracyjnym .1

(Uwaga Pielgrzyma). Po przeczytaniu  tego pro jek tu  każdy zrozum ie, iż cho­
dzi tu  o rozbicie i rozproszkow anie społeczeństw a pod względem religijnym, 
a przedew szystkiem  o osłabienie w pływ u K ościoła katolickiego przez postaw ienie 
go na rów ni ze zw yczajną sektą. W ierzymy, że w niosek ten  w iększości nie znajdzie 
ale jest dowodem stałej, planow ej akcji przeciw  Kościołowi katolickiem u".

FR A Z E SY , A  RZECZYWISTOŚĆ.
W_ małem lokalnem  pisem ku „G azeta  D ziałdow ska” nr. 96) R. V, ogło­

sili „ogniskow cy” (Spr.) szumne spraw ozdanie ze „zjazdu nauczycielskiego", ro ­
jącego się od błędów  i fałszów.

Kilka m alkontentów  z Brodnicy i sprow adzonych z M ławy statystów  
razem  z grupką miejscowego nauczycielstwa, dało podstaw ę do m iana „zjazdu"! 
,,B. poseł Zygmunt Nowicki z W arszaw y" w ygłosił re fe ra t n. t. „Ideologje Z. P. 
N, S. P.

O konsalidacji ruchu nauczycielskiego pisze autor: „Jednocześnie czyniono 
propozycje p rzystąp ien ia  do Związku organizacjom nauczycielskim  na Pomorzu
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s j s s s s s i ’̂  ? ^ ± r ^
ska w Związku!? J e s t to  przecież n ^ o f a l ^ z t e h ^ * 0̂ -  k lerow nltze  stąnowi- 
gramami i czynami! Od tych zasad hronia 1 u ZaSa [’ zapatryw aniam i, pro- 
wody panow ie z „W yzw olenia", PPS. i O gnilka" r  — '? ‘ święconej

»  f * . - y w Ó L ń U g o
szłemi pokoleniam i" — „nie afiszujemy sie '" M 26 an?wlsko p rzed  przy-
chować m łode p o k o le n i f  aby o p tó o  sie teT  ^  ^  tak  w^
k tyki i swego bogatego dośw iadczenia bujania i o g M p ian i c l L m n y ^ T ł  —  
obiecankam i w yw łaszczenia tfrnntn Kd7 ^A i a ■ P ania Clemnych chłopow

z z f t s g f r  kor2,“ ‘i,c * “ • * " » «  . f ę f s s
Tak n ieste ty  jest!

scioła narodow ego w „Związku Mvśli j ,m 2 Księdzem z „Ko-

s ^ J tg a &̂ i^ Ł y *  «• ' ^ T ^ n a s s t  n r
gmunt Nowicki razem  ze swymi k o le g a m i^  " Wyzwól d.z,.?łd ° W8kim o fe r e n t  Zy- 
p ieran ie  sekciarstw a, poprzednio głosowawszy r a z e m T  p re z ^ e m  7 X k °  ,P° ‘

r P ^ m o 1116816111̂ . 0^ 11̂ 21 M in- B artla  ° Pra k t^  - l i g “ „ychląw " k d "  

ct m ożna^juf IW yzw o^nfu" P T

swojemu”'poseł z ^ W y z w ^ L T a ^ W a t  w a^ °  j a T

Słów  kilka o Stowarzyszeniu Cłirześcijańsko- 
Narodowego Nauczycielstwa Szkół Powsz.

{„GłoA Świecki", nr. 33, z dnia 15. 12. 1928 r. str. 2) 
Organizacja zawodowa nauczycielstwa, znana pod nazwa S to

: S E S ^ Cif k ° - Narodowe N a u c z y c ie fs ta  sTkói' Po-' 
szechnych zawiązała się w W arszawie, dnia 27-go września 1921

dzie“ nica p ó f k Zle delegat1ółw 9' u zesPołóW nauczycielskich z różnych
roku 868 zn r 1" 27 ,V Ó1iem zna>dow ał° * *  także i s t n i e j ą c e j  roku 1868 i zasłużone dla kraju „Polskie Tow. Pedagogiczne" we
Lwowie. Od te, chwili wzrost „Stow. Chrzęść. - Nar." odbywał się
stale i szybko, chociaż nie ilość, lecz jakość członków stanowi o sile
i wartości organizacji. Członków posiada Stowarzyszenie we wszyst



kich okręgach, najwięcej w  poznańskiem, lwowskiem, pomorskiem 
i Śląskiem.

Organem zawodowym Stowarzyszenia jest dwutygodnik ,,N a­
uczyciel Polski"; oprócz niego wydaje się sporadycznie kilkustronne 
Komunikaty, Oddział pomorski wydaje okólnik organizacyjny p. t. 
„Nauczyciel Pom orski" (Grudziądz, Rynek nr. 15 p. I). Inny m ie­
sięcznik pedagogiczny „Szkoła", poświęcony jest sprawom kształcenia 
i wychowania. Oba pisma ukazują się w  kilkunastu tysiącach egzem­
plarzy. Jak o  organy Oddziału śląskiego wychodzą: „Szkoła Śląska , 
poświęcona sprawom szkolnictwa śląskiego i „Młody Polak ; piękne, 
ilustrow ane pismo dla młodzeiży. Od czasu do czasu wydaje się też 
własnym nakładem  broszury o kw estjach aktualnych.

Działalność Stowarzyszenia, jako organizacji zawodowej, obej- 
muje wszelkie odnośne sprawy, jak troskę o m aterjalne i moralne 
potrzeby nauczycieli szkół powsz., spraw y uposażeniowe, obronę 
i poradę praw ną, sam okształcenie członków, kursa uzupełniające, s ta ­
ranie ó należyte przygotowanie nauczycieli. — W Zakopanem  posia­
da Stowarzyszenie pięknie położoną willę „M odrzejów z dwumor- 
gowym parkiem. W Szczawnicy własnością Stowarzyszenia jest trzy- 
morgowa parcela leśna i dom o 24 pokojach, m ieszkalny latem  i zi 
mą. W  okresie wakacyjnym urządzono dla członków letniska nad­
m orskie w Oksywiu i Gdyni; do Stowarzyszenia należy też parcela 
nad Bałtykiem  w wielkiej wsi Hallerowie. Dochody czerpie Stow, 
głównie z w kładek Członków; nadto własnością jego jest „Księgarnia 
Nauczycielska" we Lwowie i sklep „Zioła Polskie w W arszawie.

Sprawy szkoły i oświaty w kraju stanow ią drugie, niemniej do­
niosłe pole działalności Stowarzyszenia. Interesow ało się ono żywo 
kw estją ustroju szkolnictwa, budżetu oświatowego, zwłaszcza szkół 
powsz., w alką z analfabetyzmem, akcja antyalkoholowa po szko­
łach i oświatowa wogóle; odbywało częste narady w spraw ach pe­
dagogicznych, organizowało kursa dokształcające itp.

W spraw ie ustroju szkoły żądano wprawdzie uzgodnienia pro­
gramu 7-o klasowej szkoły powsz. z niższemi klasam i szkoły śred­
niej, ale nie wysuwano żądania zniesienia tychże, suponując tem sa­
mem pozostawienie 8-o-letniego gimnazjum. ^

Do wykonania wspomnianych prac służą liczne sekcje, jak 
pedagogiczna, nauczycieli szkół zawodowych i dokształcających, na­
uczycieli szkół specjalnych i robót ręcznychc, organizowania kursów, 
utrzym ywania stosunków z władzami i instytucjami społeczno - kultu- 
rałnemi. W spółpracow ano również pilnie z organizacjami gospodar- 
czemi i kulturalnem i ludności wiejskiej i robotniczej, pomagano w 
kółkach i kursach rolniczych i t. d.

Tem jednak, co stanowi główną w artość i chlubę Stowarzy- 
szenia, jest poziom jego ideologji i wierność w jej służbie. Od samege 
początku zachowało we wszelkiej akcji charak ter chrześcijański i pol­
ski. Na pierwszym walnym zjeździe zaznaczono, iż hasła swego „Bog 
i Ojczyzna" Stowarzyszenie „nie uważa za pusty dźwięk, lecz za
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rzeczywisty czynnik najszlachetniejszych intencyj i wytężonej,; św ia­
domej i celowej pracy", a w  parę lat później, na IV walnym zjeździe, 
mogło sobe dać publiczne świadectwo, że ,,w żadnym w ypadku za­
sadom swym się nie sprzeniewierzyło, ani też dla dorywczych ko­
rzyści, idei się nie zaparło".

Trosce o szkołę, o wychowanie młodzieży i przygotowanie 
przyszłych kadr nauczycielskich przyśw iecał tu  zawsze jeden cel: 
„Świetlana przyszłość moc, potęga i szczęście całej Rzeczypospolitej. 
W Stowarzyszeniu chciano widzieć organizację, k tóraby  mogła służyć 
Ojczyźnie jak najlepiej przez ugruntowanie jej przyszłości za pomocą 
umiejętnego wychowania młodego pokolenia, i stać się siłą twórczą, 
k tó ra  współdziałając z innemi czynnikami w budowie państwa; * m o ­
głaby się przeciw staw ić wszelkim próbom rozstroju. Stosownie do te ­
go żąda się od członków wytrwałej i ofiarnej pracy, obowiązkowości 
w szkole i poza nią, a w trosce o rozwój organizacji w kłada się głów­
ny nacisk „w pogłębienie — a nie w  rozszerzenie budowy organiza­
cyjnej". Uznając zaś, że warunkiem  powodzenia jest wyrobienie zdro 
wego poglądu i oparcie na zasadach m oralności chrześcijańskiej, wno­
si Stowarzyszenie czynnik religijny w całe życie i p racę nauczyciel­
stwa; domaga się, by uwzględniano go bardziej w kształceniu nowych 
nauczycieli od program u szkoły, zaś 7-o-klasowej żąda m. i., by dawał 
rękojmię, iż wychowanek wyniesie z niej „oprócz wiedzy, wychowa­
nie w duchu chrześcijańskim i narodowym". Siła, k tó ra  ożywia człon­
ków Stowarzyszenia, to wierność ideałom narodowym i chrześcijań­
skim w rozumieniu zasad Kościoła katolickiego. Stąd płynie stosunek 
Stowarzyszenia do innych organizacyj i współdziałanie z czynnikami 
wychowania publicznego jakiemi są: Kościół, rodzina 1 szkoła.

Dlatego organizacja p. n. „Stowarzysźenie Chrześcijańsko - 
Narodowe Nauczycielstwa Szkół Powszechnych" zasługuje rzeczywi­
ście na uznanie i poparcie. Życzyć więc należy, by jak najwięcej nau­
czycieli i nauczycielek się zapisało na członków tegoż Stow arzysze­
nia, oraz by ogół Polaków i katolików  zainteresow ał się żywiej tern 
Stowarzyszeniem. Tu bowiem wszyscy mają gwarancję, że popierają 
organizację, k tó ra  od samego początku chciała i chce służyć Bogu 
i Ojczyźnie przez wychowanie młodego pokolenia w  duchu chrześci­
jańskim i narodowym".
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I. NADESŁANO:.
A. GAZETY I CZASOPISMA:

„R zeczpospolita '1, W arszaw a.
„Pielgrzym ", Pelplin.
„W iarus Pom orski", pismo oświatowo - społeczne, K artuzy.
„D rwęca", z dodatkam i „O piekun M łodzieży", „Nasz Przyjaciel" i ,,Rolnik" 
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- : „6-ązeta Sępoleńska", Sępólno.
, 1. . , Szkoła Pow szechna", W arszawa.

,M iesięczn ik  K atechetyczny  i W ychow aw czy", Lwów 
:y,Fkę«iagogjmn“, Kraków,
.„Prżegląd Pedagogiczny", W arszawa.
,W ychow anie Fizyczne, W arszaw a.
;i,Roboty R ęczne", Tomaszów Mazowiecki.
'„Naąze Drogi", Radom.
■óiskry" W arszawa.

. ,,-M:łody ;Polak", Katow ice.
; ■ ' i^PoĘjosię \Szkolne", Płock.

„Ogniwo". -W arszawa.
" „M erłitir Polski", W arszawa.
r..„Pow szechny U niw ersytet korespondencyjny", P. U. K., program  kursów, 

W aiszaw a, ulica Chmielna 88 m, 5. '
: „K,sią£ki“, W arszaw a.

. „.Nowości L iterackie", pośw ięcone praktycznym  sposobom czytelnictw a,
W arszawa.' ■1

„Przegląd W ydaw nictw  Książnicy — A tlasu", Lwów, ul. Czarneckiego 12. 
„D zieła 15 w ieku", p ro spek t 1929 roku, Tow arzystw o wydawnicze! „Rój". 
„Nowości" Roju, W arszaw a.
„Glos Świecki", Świecie.
„Glos M azurski", Działdowo, Pomorze.
„Przew odnik K atolicki", pismo ilustrow ane dla rodzin kato lickich  z do ­

datkam i „Nasza przyszłość" i „G ospodarstw o".

Bi KSIĄŻKI,

1. „Polska W spółczesna11, St. Paw łow ski, W. J. Bystroń, A  Peretiakow icz.
2. „N auka o Polsce W spółczesnej", K onstanty  Bzowski.
3. „Polska W spółczesna11, Stanisław  Paw łow ski i M arjan Janelli.
4. „Niemcy, Prusy, a Po lska11, Emil R uckeh, B ibljoteka N arodow a, K raków.
5. „K arpaccy G órale", Józef K orzeniowski, B ibljoteka Naród., Kraków. 

JL  „W ypraw a w G łąb A fryki", Juljusz V erne, spolszczył W łodzim ierz To-
polinski, Bibl. Iskier, Książnica A tlas, W arszaw a, 1929, str. 239, c, 6,80 zł.

7. „Podróże M iędzyplanetarne1, Dr, Feliks B urdecki, Książnica A tlas,, — 
Lwów, W arszaw a 1929.
„jpydaktyka G eograłji", S tanisław a Niemcówna, Książnica A tłas, Lwów, 
W arszaw a 1929, stron  322, cena 9,60 zł.

9. „Tajem niczy G ród w Pustyni", Juljusz V erne; spolszczył W łodzim ierz
Topoliński, B ibljoteka Iskier, Książ, A tlas Lwów — W arszaw a 1929, str. 
234, c e n a -6,40 zł.

10. „P rzek lęty  S ta tek", A ntoni M arczyński, pow ieść w spółczesna, Towa- 
... j^zystwo W ydaw nicze Rój, W arszaw a 1929, stron  308.

11. „.Zielone P iekło", Zbigniew Zaniewicki, z przeżyć w puszczy brazylijskiej, 
T ow arzystw o W ydaw nicze Rój, W arszaw a 1929, stron  173.

12. „H istorja o Pajacach11, Juljusz Germ an, T ow arzystw o W ydaw nicze Rój, 
W arszaw a 1929, stron 214.

13. „Kwiat Jab łon i" , Irena Zarzycka, p ió ra  autorki pow ieści „D zikuska" 
Tow arzystw o W ydaw nicze Rój, W arszaw a 1929, stron  160.

14. „Żyjący B udda11, Paul M orand, Dzieje XX wieku, Tow arzystw o W ydaw ­
nicze Rój; W arszaw a 1929, stron  215.

15. „Życie i P rzygody M ałpki11, A ntoni F erdynand  Ossendowski, Pam ięt­
n ik  Szym pansiczki „K aśki", 48 rycin, stron  288, B ibljoteka Iskierek , K sią­
żnica A tlas, Lwów, W arszaw a 1929.

■U: Z ło ta W olność", Zofja K ossak — Szczucka, pow ieści historyczne, II tomy 
po 282 stron  każdy, K rakow ska Spółka W ydaw nicza, K raków  1928 r.
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Sygryda Undset: „Krystyna Córka Lawransa". W ydanie Rój, W arszaw a r- 
1928, 303 str. tłóm aczone z norw eskiego,

Sygryda U ndset, lau rea tk a  N obla na  rok 1928, jest jedną z naczelnych posta­
ci w śród pisarzy norw eskich. Pow ieść sw ą „K rystyna C órka L aw ransą" dzieli 
na trzy  części: I. D wór Ju randa, IŁ W ianek iii. Law rans syn Bjórgńlta. N a­
czelną postacią  jest K rystyna —  córka Law ransa, zamożnego szlachcica ńorWśU 
skiego. A kcja odgryw a się 'w początkach  14 wieku.

W pierwszej części opisuje Sygryda U ndset życie dziecięce młodej' K rysty­
ny, -jej w ychowanie ściśle zastosow ane do zasad religijnych, aż do chwili kied-y: 
zjaw iają się sw aty, by uzyskać K rystynę z rąk  ojca dla młodego, zacnego i: zam oż­
nego sąsiada Szymona — na co też o jc ieo j. K rystyna sw ą zgodę wyrażają..- W d ru ­
giej części — (W ianek) widzimy K rystynę w klasztorze w Oslo — dokąd ojciec 
ją oddał, by nabyła  ogłady. I otóż tu  rozpoczyna się tragedja. Na jarm arku w Oslo 
zapoznaje K rystyna m łodego , aw anturniczego i p ięknego m agnata norw eskiego 
Erlanda. M łodzi ludzie od razu zakochali się w sobie, i przyrzekają  soisię pobrać 

- się. — T rzecia część — to opis cierpień Krystyny,: gdyż ściągnęła na śię gniew 
ojca za zerw anie umowy pom iędzy nim a Szymonem; —- to opis cierpień nieszczę­
śliwego ojca Law ransa k tó ry  pod żaanym  pozorem  nie chce zgodzić się na mał- 
żeństw o córki z Erłandem . O statecznie, po dłuższych p e rtrak tac jach  z krewnymi 
Erlanda, w yraża swą zgodę na ślub córki z m agnatem  — sam bolejąc i zupełnie 
złam any na duchu oddaję córkę w ręce aw anturnika. Oto k ró tk a  treść!

Całość przedstaw ia się zajmująco. C ała pow ieść ow ianą jest duchem  g łębo­
ko religijnym, k tó ry  w ów czesnych czasach panow ał w śród społeczeństw a — d la­
tego też, w każdym  praw ie ustępie spotykam y życie duchow ieństw a ówczesnego.

W pięknych słow ach opisuje Sygryda U ndset tragedje duchowe, przecudne są 
opisy skandynaw skich krajobrazów  — wszędzie fjordy, jeziora, śniegi, mrozy i lody 
— w szystko to, czego nie mamy w takim  stopniu, w naszej ojczystej, literaturze.

a uwagę zasługują opisy: — jarm arku , w Oslo, życia- klasztornego, zwyczajów 
św iąt Bożego N arodzenia, zrękow inę, a przedew szystkiem  godów w eselnych! Poza- 
tem  przez ca łą  pow ieść przew ija się p ierw iastek  m acierzyństw a ‘-y~‘ uczucia m a­
cierzyńskie uwiedzionej K rystyny i -rozpacz ojca z tego pow odu w taki sposób 
opisać, jak spotykam y to w tej pow ieści —m aprawdę m ogła to uczynić tylko, 
kobieta  znająca psychę kobiety  m atki — a z tego zadania Sygryda U ndset w yw ią­
zała się należycie. Z pow odu tak  jaskraw ię w ystępującego p ierw iastka m acierzyń­
skiego, książki tej nie należałoby zaprow adzać do b ibljotek dziecięcych szkolnych, 
Alę zato  w bibljo tekach dla dorosłych książki tej nie powinno brakow ać. To 
dzieło pow inno znaleźć się obok naszych i innych dzieł w yróżnionych nagrodą No­
bla jak Chłopi -w Quo vadis i t. d.

Dr. F . B urdecki: Podróże m iędzyplanetarne. Książnica A tlas 192f .
W  polskiej lite ra tu rze  popularno - naukow ej ukazało się książka, k tó ra  zaj­

muje się zagadnieniem  podróży m iędzyplanetarnej z punktu  w idzenia W spółczes­
nej nauki. P roblem  ten jest w Polsce mało znany i uw ażany za utopję, zdobył z a i5 
granicę zain teresow anie w ielu w ybitnych uczonych i p rzekroczył już dawno gra­
nicę fantazyj pow ieściopisarzy w rodzaju Ju les V erne‘a i. t. p. Po zdobyciu ocea ­
nów i atm osfery ziemskiej zbliżamy się ku zdobyciu p rzestrzen i m iędzyplanetarnej

K siążka dr. B urdeckiego daje nam pogląd na przygotow aw cze prace w y­
bitnych uczonych zagranicą. Pisana jest w stylu dostępnym  i z g łęboką w iarą w 
zdobycie w szechśw iata. A u to r kieruje się zasadam i fizyki i zw raca uwagę na w iel­
kie ttrudności związane z w ykonaniem  tego problem u. Drogi w ehikułu przestrzeni 
na Mars, W enus i Księżyc, są dokładnie w yznaczone i obliczone. „Podróże mię­
dzyplanetarne" pow inien przeczy tać każdy nauczyciel, k tó ry  zajmuje sie postępam i 

. nauki i chemiki.
Dla bibljoteki okręgowej dostaliśm y książki p. t. „Budowa W szechśw iata", 

napisane przez Dr. F eliksa Bureckiego i „W ańko z Li sow a' przez Gsśendow skie- 
go“ . Obydwie te książki nakładem  Książnicy — A tlas, Lwów, wydane.

T reść pierwszej, k tórej au tor bardzo ciekaw ie, opisuje badanie przez uczo­
nych astronom ów , fizyków w szechśw iata. K siążka ta, bardzo ciekaw ie ujęta, n a ­
daje się dla uczniów wyższego gimnazjum, nauczycieli, wogóle w szystkich in te re ­
sujących się tem i spraw am i i znających bodaj trochę  fizykę.

D ruga „W aóko z Lisowa", w którym  au to r w ziął za tło  panow anie H enryka
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Brodąjęgo., K onrada M azowieckiego. Polecić ją  możemy nauczycielstw u i m łodzieży 
starszej. T rudność spraw ia język, bo książka p isana narzeczem  piastow em .

Mar ja Żyborska.
Zoija Kossak — Szczucka „Złota Wolność", pow ieść historyczna, Kraków 

1928, K rakow ska Spółka W ydaw nicza, 2 tom y po 282 stron  każdy.
J e s t to znakom ity kom entarz dziejów Polski, czasów panow ania K róla Zy­

gmunta III, W azy, szczególnie pierw szego dziesięciolecia 17 wieku. K to chce 
poznać dzieje, najw ybitniejszych Polaków  owej ery, obyczaje oraz język ów czes­
ny, niech przeczy ta  tę książkę, a czytać ją będzie z w ielkiem  zainteresow aniem , 
natężeniem , zaparciem  tchu.

C zytelnik pozna c h a ra k te r 'i  zw yczaje Zygm unta W azy, ustosunkow anie się 
spo łeczeństw a do „Sodom czyka", intrygi na jego dworze,' Poznaw szy, pokocha 
śpirzow e postacie  m ądrego księdza Skargi, sum ienia Rzeczypospolitej, k tórego nikt 

lnie słuchał, hetm anów  Ja n a  K arola C hodkiew icza i A dam a Żółkiewskiego, którym  
m ałoduszny król i zazdrośni dw orzanie krzyżują i paraliżują najśmielsze i najge­
nialniejsze posiągnięcia strategiczne, wojenne, społeczne i polityczne. Doceni ro ­
zm iary i znaczenie „kirchow skiej potrzeby", bratobójczej walki z rokoszanam i i Ze­
brzydow skiego pod Guzowem oraz wielkiej w iktorji nad M oskalami pod Kłusowem 
zw ycięskiego pochodu w ojsk Żółkiewkiego poprzez postoje, m arsze, obozowania, 
oblężenia i zajęcia m iast i tw ierdz od zw ycięstw a do zw ycięstwa, aż do uczty 
na Dziewiczem  Polu w M oskwie dla p rzypieczętow ania „wiecznego m iru" między 
oboma narodam i, Polską i M oskwą, jako zapow iedź lepszego spokojniejszego jutra 
dla naszego wschodniego sąsiada, nękanego i trapionego poprzednio takiem i stra- 
szliwemi zm oram i i zjawami, przysuw ającem i się p rzed  przerażonem i oczyma czy­
te ln ik a ,, jak zam ordow aniem  C ara Fiodora, okrutnem i rządam i Borysa Godunowa, 
mafją potężnych bojarów, tw orzących na poczekaniu kokłe  carów . Z am bitnego 
m nicha „Łżę — D ym itra Joanow icza (I) i prostego chłopa, m uzyka pijanicy 
„Sam ozw ańca D ym itra „W zór" (II), zażarte  w alki o tron  carski, kniaziów  D ym itra 
i W asyla Szujskich, k tó rych  to  pre tenden tów  pojedyńczo i razem  gromi miecz 
polski Żółkiewskiego, prow adzącego na tron  carów w ytrw ale i um iejętnie W łady­
sława, syna Zygm unta W azy, Z kom edją obu fałszyw ych D ym itrów łączy się trage- 
dja sięgającej po w ładzę i tron  carski w ojew odzianki sandom irskiej M aryny Mni­
szchównę), k tó ra  jako druga M edea dla osiągnięcia wysokiego celu nie zna żadnych 
skrupułów , godności kobiecej, honoru  i praw a.

W uzupełnieniu tych  najw ażniejszych w ydarzeń historycznych zapoznajem y 
się z ów czesnem i stosunkam i, panującem i na dworze, w obozach wojskowych 
i kraju, z tem, co stanow i tem at opow ieści „Z łotą W olnością", odurzającą 
rozpasaną szlachtę polską, rozpolitykow aną, rozbestw ioną z swemi krzykliwemi 
sejmami; zjazdami, soboram i, nu rzającą się w „W olności sum ienia i w yznania", 
tw orząc niezliczone sek ty , w iary  i wyznania, przedew szystk iem  „Zbór B raci Pol­
skiej" pierw ow zór naszego „kościoła narodow ego" z tem, co stanow i n iezbęd­
ny dodatek  ow ych czasów i astrologam i, alchemikam i, trefnisiam i, mędrcami, 
rym opisam i, czarow nicam i, w różbam i, zamówieniami, upiorami, przepow iedniam i, 
cudami, ciem notą, głodem  i morem.

P rzep iękna opraw ę dla tych  w ydarzeń i stosunków  dziejowych dała  au to r­
ka w ujm ujących opisach k rajobrazu  polskiego. Podkarpacie, Sądeckie, Tatry, 
Inflanty, w schodnie dalekie rubieże, nie zapom niała też  o Pomorzu, o W iśle, 
o Chełm nie, o dw orku szlacheckim  w Łowinku.

Na tem  tle  naszkicow ała au to rka  psychologicznie głęboko u ję tą  akcję dwóch 
braci, Sobka, m ruka i żywego P e trka , usarza, Pielszów, pałających  z jedna­
kow ą nam iętnością ku  H ance, w alkę w ew nętrzną w każdym  z obu biaci, zm a­
ganie się m iłości b ra tersk ie j z m iłością do kobiety , i szczęśliwe rozw iązanie te ­
goż dylem atu.

Opowieść, żywo przypom inająca trylogję Sienkiewicza, dla k tórej służyć 
może jako prolog, pe łn a  jest sentencyj, tych. p e re ł m ądrości życiowych, a kończy 
się tą , k tó rą  całkow icie m ożna zastosow ać do naszego trudnego i niew dzięcznego 
zaw odu nauczycielskiego... „Żyć uczciwie trz eb a” pow tórzy ł w myśli hetm an Żół­
kiewski.) T ak jest, żyć! P racę  przez P ana (Boga) nakazaną spełnić!,... nie zbraknie

—  30 —



jej. W szędy jest rola, czekajcie zasiew u dobrego... siewcy, my, a plon Bóg zb ie ­
rze, i kun zechce!.... n ie nam  się o to kłopotać!... A, N.

Ferdynand Antoni Ossendowski: „Pod Polską Banderą", pow ieść h isto rycz­
na z czasów K róla Zygm unta III,, K siążnica — A tlas, Z jednoczone Z akłady K arto ­
graficzne i- W ydaw nicze „Tow. Naucz. Szkół Średnich i W .", Sp. A kc. Lwów — 
W arszaw a, 1929 r., z całostronnych rycin, stron  295, ceną 6,20 zł.

Dobrze, że słynn'y F. A, Ossendow ski zab ra ł się do p isania opow ieści h i­
storycznych, szczególnie nam  Pom orzanom  ta k  bliskie i drogie po ruszając tem aty, 
ożywiając nasze w ybrzeże, m ierzeję helską, „M ałe M orze", zatokę gdańską, po d ­
upadły  dzisiaj Puck, możny ongiś G dańsk, Tczew, Elbląg, cały  B ałtyk  i przyległe 
Pom orze postaciam i, pracą, w ysiłkiem , zabiegami, w alką.

Mamy w tej książce dalszy nader ciekaw y i zajmujący kam entarz do dzie­
jów Polski z czasów Zygmunta III., w alczącego uparcie  za pom ocą „arm aty  m or­
skiej" o tron  szw edzki już nie z „Suderm ańczykiem ", K arolem , ale z Gustaw em  
Adolfem, bo tam  gdzie nić opow iadania urw ała  K ossak - Szczuka 'w  swej „Zło­
tej W olności", tam  ją naw iązał nasz drogi A utor: dochodzą nas echa klęski cesar­
skiej śm ierci walecznego hetm ana A. Żółkiewskiego, pozostaje K. I. Chodkiewicz, 
w alczący na wschodzie, a poznajem y z bliska hetm ana koronnego K oniecpol­
skiego („M opanku, ja ci powiadam!"), kierującego m ądrze spraw am i ż murów M al­
borka, starostę  puckiego, krew kiego Ja n a  W ejhera, roztropnego kaszte lana  tczew ­
skiego B ąk-Lanckorońskiego i inne drogie postacie historyczne.

Szybko posuw ająca się akcja . rozpoczyna się w w iniarni Fuggera (teraz 
Fukiera) przy w arszaw skim  Starym  Rynku, gdzie w ypływ a kańczasta  postać głó­
wnego bohatera  opowieści, potom ka częstokroć napotykanego starego rcdu , W ła ­
dysław a H araburdy. On to  staje się zbiegiem przykrych  okoliczności tw órcą  floty 
polskiej przez zdobycie brygantyny „Dumnej F ilsandy", w yrw anej p iracie  Paleno- 
wi". On to pierw szy nakazuje zaciągnąć nad  nią polską banderę. Jak o  -zagończyk 
m orski kieruje tym te raz  polskim  statk iem  i dalekiem i zbrojnem i w ypraw am i p o ­
przez cały  B ałtyk, niosąc postrach  zam ieszanie i zniszczanie, u trudniając Szw e­
dom przew óz żywności, sprzętów  w ojennych i w ojska. Pom agają mu mężnie dziel­
ni Kaszubi — Budzisze, K ąkole, K ubale, M rużę i inni. T ak  pod ban d erą  polską 
dzięki odwadze, w ytrw ałości, sprytow i i dzielności rozpoczyna się opanow anie 
morza i panow anie na B ałtyku  Polski — jako „dominium M aris B altiec!" A  gdy 
w stoczni puckiej pow stają inne sta tk i m orskie, m ożna zm ierzyć się z flo tą szw edz­
ką: z bijącem  sercem  obserwujem y sceny bitw y morskiej pod Oliwą, 300 la t tem u 
300 la t tem u zwycięsko odbytej.

Pozatem  ciągniemy analizę m iędzy dawnym G dańskiem  a dzisiejszym, m ię­
dzy rozum em stanu u  ów czesnych G dańszczan, a ślepotą  teraźniejszegd sahm- 
skiego pokolenia, — między pokochaniem  idei M orza Polskiego przez daw ną 
szlachecką Polskę a dzisiejszą ludową.

A gdy nadeszła  po lądow ych pow odzeniach Szwedów nieszczęsna chwila 
odejścia od morza, pożegnania się z B ałtykiem , widzimy naszego b oha te ra  Ha- 
raburdę, gdy „osunął się na kolana, czołem do tknął m okrego, słonego piasku, 
całował: tę  ziemię, na k tó rą  nap isała  ruchom a, kipiąca pierś morza, i mówił cichym 
gorącym głosem:

Słuchaj morze, nasze lechicke morze, słuchaj! ... Odchodzimy od ciebie 
opuszczamy twój w art, twój p ienny szor nadługo, może na w ieki. Lecz p rzy j­
dzie czas, gdy pow rócą Lecbici, — już nie .pyszni i dumni panow ie, ty lko lud 
od myśli, czynu, rad ia  i topora! Chwyci się tw ardem i dłońm i tw oich skal. kłam i 
się wgryzie w twe piachy i trzym ać cię będzie, jak  dziecię m atkę, jak  icochcanka 
oblubienicę. W yrw ie cię każdem u, p rzed  każdym  obroni, nikom u nie da! Słuchaj, 
morze! Podniosą się w tedy z twego dna zjawy blade a m ocarne! D ucha swego że­
glarskiego praw owitym  władzom  twoim użyczą, ab y  w alczyć mogli za w iarę, 
miją w w iszary pobrzeżne i w b u rty  okrętów , z w rogam i ojczyzny bój tocząc za ­
ciekły, gdy po trzeba  zajdzie i mgła krw aw a zawiśnie nad  szkarła tną  chorągw ią 
piastow ską!

— Słysz morze! Myśli pokoleń^ lechickich beda ku  tobie leciały, aż  dojdą 
gniazdo swe tu  uwiją i nó.we życie tw orzyć będą  na w ieczne czasy...!"

—  3  i —
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F. A. Ossendow skiego „Pod Polską B anderą" znaleźć się w inna w bibljote- 
ce każdej szkoły na Pom orzu oraz na pu łkach  każdego nauczyciela poraorskToo.

A, N.
Ferdynand Antoni Óssendowski; „Życie i Przygody Małpki11 (Pam iętnik 

Szym pąnsiczki „Kaśki"), 48 rycin, K siążnica A tlas, B ibljoteczka Iskierek, Lwów— 
W arszaw a 1929 r., 228 stron, cena 6,20 zł.

. Słynny polski podróżnik, gorący m iłośnik natu ry  i zw ierząt, o tw orzył dzięki 
swej W ielostronności p iękną książkę dla dzieci i dla naszych b ibljotek szkolnych, 
k tó rą  z ciekaw ością, radością i niem ałym  pożytkiem  czytać będą nasze dzieci 
począw szy od 3. klasy 7-klasowej szkoły pow szechnej, a także dorośli.

D owiedzą się oni o życiu, przygodach, w rażeniach i myślach małej m ałpki 
„K aśki", przekonają  się, że „w życiu w szystko się może przydać", „grunt to  szla­
chetne życie. Spry t to  m ała rzecz! Szlachetne życie pozostaw ia ślady na zaw sze"

Czytelnicy zrozum ieją, że zw ierzęta też  m ają serce, rozum i pam ięć. Nie 
trzym ajcie ich w niewoli, nie bijcie, nie krzyw dźcie! — Smutno byłoby nam, gdy­
by zw ierzęta  i p taszk i myślały, że ludzie są  okrutnii i źli, że nie mamy serca!" —

Dobór słów, budow a zdań i grom adzenie pojęć są przystosow ane do w idno­
kręgu naszych malusińskich.

Techniczne w ykonanie książki w zorowe: tak  papier, druk, starannie p rzej­
rzany, jak rysunki, barw ny na  ok ładce i liczne jednokolorow e w tekście, zawsze 
na w łaściw em  miejscu um ieszczone (w w ykonaniu Kamila Mackiewicza),

Życzyć ty lko należy, ażeby F, A, Ó ssendowski, Ifczerpiąc ze swych bogatych 
na podróżach zebranych wiadomości, w zbogacił nasze tak  ubogie dziecięce p iś­
miennictwo polskie o mnogie dalsze podobne dzieła, a ma w szelkie dane ku temu: 
wiadomości, dośw iadczenie, szeroki horyzont wiedzy, bujną fantazję, w ielki dar 
pisania przystępnie, przem aw iania, dostosow ując się w iernie do m aterji, czasu i 
czytelnika, oraz posiada pew ną cechę technicznego w ykonania tej pracy, w łaści­
wą pisarzom  o w ielkiej p łodności literackiej, co w idzieliśmy i podziwialiśmy np. 
u J. I. K raszew skiego, Balzaca, bo jak sam pisze:

„Lubię pisać w nocy. Myślę, że w nocy najlepiej jest modlić się i pisać 
książki. W  nocy gwar i zgiełk uliczny m ilkną. Cisza zalega m iasto i dom. 
Spokój z'apada do terca, k tó re  chce czynić dobro ludziom — dorosłym, m ło­
dym i zupełnie małym. Pisarz chce zaw sze czynić dobro swemi książkami. 
Uczy, radzi, p rzestrzega, chwali, gani lub zabaw ia ludzi. W ięc piszę w nocy".

Zamiast przesadnie  modnych książek niechaj czytają mali i wielcy, młodzi 
i  s tarzy  podobne książki, a lepszą będzie niety lko nasza młodzież, ale wogóle 
ludzkość. A. N.

G- K, Chesterton „Tajemnica Ojca Browna11, W arszaw a 1928, Towarzystw o 
W ydaw nicze „Rój", stron  192, cena 1,95 zł.

Słynny C hesterton  każe opow iadać kato lickiem u księdzu Brownowi w spo­
sób bardzo zajmujący, odkrycia przez siebie rozm aitych zbrodni, zagadkow ych 
podług w szelkiej logiki prow adzących do innych, mylnych rozw iązań. Co tkwi 
zarazem  przy każdej opowieści. W szędobylski ksiądz przy każdej Zbrodni 
obleka się w ciało i duszę p rzestępcy  i rozw ikłania tajem nicy i zagadki. O pow ie­
ści w lekkiej formie gaw ędziarskiej prow adzone, trzym ają czytelników  na uwięzi, 
aż odsłoni sp ry tny  um ysł i zręczna ręk a  ojca Browna, tajem niozą zasłonę zagadko- 
we‘j zbrodni.

K orek tor pozostaw ił znaczną ilość b łędów  drukarskich. A. N.
Zbigniew Zaniewicki: „Zielone P iekło11 (Inferno verde). Z przeżyć w P u ­

szczy Brazylijskiej, W arszaw a 1929 r., Tow arzystw o W ydaw nicze „Rój", stron  175..
A utor opow iada swe przeżycie, gdy opuściwszy szkołę kadetów  i uniw er­

sy tet, w yw ędrow ał z-Polski do Brazylji po „pracę na roli", po działki ziemi, a p rzy ­
tyki „pierwszym  sam odzielnym  m arszu za chlebem " dosta ł się w raz ze swym przy­
jacielem  na  fasendę B iagetta, gdzie murzyni, kapangow ie, gnając nahajam i do p ra ­
cy, trzym ają b iałych w okrutnem  niew olnictw ie, M ają to być stosunki społeczne, 
po dziś dzień panujące w państw ie, na  którego zielonej, —■ jak dziewiczy las — 
chorągw i w idnieje ironiczny napis „Ordem e t Progresso" (Prawo i Postęp!) Po



długich i ciężkich cierpieniach i przeżyciach w ydostaje się szczęśliwie z tego 
„zielonego p iek ła" na wolność i w San Paolo spo tyka  swego rów nież w yzw olone­
go z niew olnictw a przyjaciela W iktora  N ikolewskiego; obaj bogatsi o dośw iadcze­
nie, krw aw o nabyte, że stosunki społeczne i kulturalne, panujące w Polsce, nie 
zdołały jeszcze dotrzeć do w szystkich zakątków  Brazylji, innem i oczami pa trzą  te ­
raz na świat.

O powiadanie żywe, język w yborny, zdarzenia zbyt bogate jak na mały 
skraw ek ziemi i czasu, w każdym  razie św iadczą o bujnej w yobraźni au to ra  opo­
w iadającego „z zachw ytem  dziecka, z entuzjazm em  poety  i radością  podróżnika". 
N iew iarygodność w ydarzeń i przedstaw ionych stosunków  społecznych potęguje 
i po tw ierdza au tor w swym końcowym dopisku. —

Korzyść odniosą przez czytanie tego dziełka przyrodnicy, krajoznaw cy, 
społecznicy, a naw et pedagodzy, bo jako krańcow i „indyw idualiści" zapam iętajm y 
sobie dobrze skargę w m urzyńskiej niew oli jęczącego Polaka: „Ja , k tó ry  nie po- 

. zwoliłem się tknąć naw et rddzonem u ojcu — teraz  jestem  popychany i bity!". — 
„Tak, p raw a w olności są cięższe od praw  niewoli!" — . A. N.

M. B. L epecki „Na podbój A m azonki". Cykl „Polacy na szlakach św iata", 
B ibljotećzka historyczno- geograficzna „Rój" nr. 108, stron  64, cena 30 gr.

A utor, b iorący udział w ekspedycji, w ysłanej w 1928 r. przez Rząd Polski 
dla zbadania terenów  Peru, przeznaczonych na przyjęcie osadnictw a polskiego, 
opisuje p rzelo tn ie swą podróż po A m azonce i jej dopływ ach, przez K ordyljery, na 
Pacyfiku i poprzez K anał Panam ski. Tomiki bibljoteki geograficzno-historycznej 
uzupełniają w iedzę, czerpaną z podręczników , dorzucając do pew nych kwestyj 
moment żywej akcji w łasnego przeżycia, najistotniejszych szczegółów. Bibljote- 
czka ta, obejm ująca dotąd  113 tom ików, przyda się każdem u nauczycielow i, już 
to przy pracy zawodowej, już to szczególnie przy  jego p racy  społecznej, podając 
in teresujący m aterjal dla w ykładów  i referatów  w Stow arzyszeniach, K ołkach 
i Związkach, m aterjal ujęty w takie  cykle jak: „Polacy na szlakach św iata", 
„W alki o N iepodległość", „Polski cykl obyczajowy", Cykl- morski, cykl lotniczy, 
cykl myśliwski, W ola i p raca, Zdobywcy św iata, W ładcy, Ja k  um ierali wielcy 

1 ludzie, Świat dziwów, Rosja na rubieży, P ioruny i błyskaw ice wschodu, Zmierzch 
Habsburgów, E kran i Scena, W ielkie procesy, Spiski i zamachy itd.

Podkreślam y, bibljoleczkę bardzo polecając, na bogatą  treść, trafny dobór 
tem atów  i na niską cenę (30 gr. egzemplarz). ' A. N.

„Inform ator N auczycielski". Czyniąc zadość w yrażanym  przez naszych 
; członków życzeniom, Z arząd Głów ny przystąp ił do w ydania „Inform atora N au­

czycielskiego" na rok 1929 w raz z kalendarjum .
W ydaw nictw o to, pom yślane jako kalendarzyk  kieszonkow y w formacie 

16-ki, obejmuje około 400 stron druku, jest trw ałe  i ozdobnie opraw ne.
• Na w stępie zaw iera reprodukcje  obrazu artysty  m alarza Stanisław a Batow- 

skiego „W dziesiątą Rocznicę N iepodległości Polski".
Na całość złożyły się następujące działy: Rok 1929. K alendarjum  na 54

stronicach z wykazem dni w edle obrz. rz. kat. i gr. kat. w raz z notatnikiem . Dni 
wolne od nauki oznaczone gwiazdką. — A rtyku ł o Pow szechnej W ystaw ie Kra- 
iowej w Poznaniu w r. 1929. — Podobizny: I-go Prezesa naszego Stow arzyszenia 
kol. S tanisław a Glapińskiego i obecnego Prezesa kol. M ichała S ic iń sk ie g o .— 
Rys. historyczny, ideologja i w yjątki ze S ta tu tu  S tow arzyszenia Chrzęść. Nar. 
Nauczycielstw a Szkół Powszechnych. — V adem ecum  geogrąficzno-polityczne 
Polski, Antoniego Hałuzy, zaw ierające następujące rozdziały: Nazwa Polski.
Zew nętrzne cechy państw a (położenie, kształt, granice). Cechy w ew nętrzne p ań ­
stwa (struktura fizyczna, klim at, naw odnienie, św iat roślinny i zwierzęcy). S tru k ­
tura ludnościow a (język, sk ład  ludnościowy, Polacy w świecie, religja, czasopis­
ma). Ustrój państw  orty  i adm inistracyjny. S tru k tu ra  ekonom iczna. Ponadto  3 w y­
kresy, między niemi w ykres organizacji w ładz państw ow ych co do ich w zajem ne­
go ustosunkow ania.— Poradnik w spraw ach, dotyczących ustaw odaw stw a w zak re ­
sie szkolnictw a pow szechnego, obejmuje 116 stron druku. Znajdzie w nim nau ­
czyciel w szystkie ustaw y i rozporządzenia z podaniem  odnośnego num eru Dz. U.



Win. W. R. i O. P., te  zaś ustaw y i rozporządzenia, k tó re  nie zotsały  ogłoszone 
w Dz. U. Mn. W. R. i O. P., p rzytoczono w całości lub w w yczerpującem  streszcze­
niu, A lfabetyczny skorow idz u ła tw ia  szybkie w yszukanie odnośnej kwestji. — 
Inform ator ogólny (stron 23) zaw iera w ykaż W ładz państw ow ych centralnych, 
am basad, poselstw  etc. w W arszaw ie; M inisterstw o W. R. i O, P. z podziałem  na 
departam en ty  i składem  osobowym, K uratorja  i Inspek to ra ty  szkolne. — A rtykuł 
pt. K walifikacje zaw odow e i dalsze ksz tałcen ie  się nauczycieli podaje posjadto 
w yjątk i ze s ta tu tu  i regulam inu Państw ow ych W yższych Kursów N auczycielskich, 
zakres w ym agań przy egzam inach wyższych w edle przedm iotów  i w skazów ki b ib l­
iograficzne. — S ta ty sty k a  szkolnictw a o p a rta  na najnow szych danych sta ty sty cz ­
nych, opracow ana przez radcę  K. O. S. L. D ra L ehnerta, daje jasny obraz stanu 
szkolnictw a. — W ykaz szkół zaw odowych, dostępnych dla uczniów po ukończeniu 
szkoły pow szechnej, podający w arunki p rzyjęcia i upraw nienia, umożliwi Nauczy- 
celstw u udzielanie rad  i w skazów ek rodzicom, pragnącym  oddać dzieci do tych 
szkół. —

Cena egzem plarza opraw nego ozdobnie 3 zł oprócz kosztów  przesy łk i i opa- 
kownia, — Celem obniżenia kosztów  przesy łk i i opakow ania najpraktyczniej zam a­
wiać zbiorowo za uprzedniem  nadesłaniem  należytości.

Zam ów ienia przyjm uje „Biuro N auczycielskie", G rudziądz, R ynek 15, p. I.
„Z biegłem R oku" nap isał Ks. J ,  Lucas P. S. tłom . z niem. W łodz. Jarocho- 

wska, stron  131, cena egz. brosz, 2,— zł.
W łodzim iera Jarochow ska w przepięknym  p rzek ładzie  przysw aja naszej li­

te ra tu rze  now ą książkę ks. L ucasa P. S. M„ znanego u nas ze swej „Radości życia"
„Z biegieęi Roku" w nosi dużo* nowego ciepła i św iatła  do monotonnego sza­

rego życia w ciągu całego roku. Nie przez kazan ia  i długie nauki, ale przez k ró t­
kie, zajm ujące, praw dziw ie na czasie i nowoczesnym  stylem  napisane nowelki, 
tchnące głębokością myśli i zdrow ym  humorem. A uto r jes t doskonałym  znawcą 
w spółczesnej duszy ludzkiej i umie przem aw iać, przekonyw ać, pociągać, podnosić, 
i uszczęśliwiać. — To w szystko spraw ia, że książeczka „Z biegiem R oku" staje  się 
dla czytelników  serdecznym  przyjacielem  i zaufanym  doradcą w każdej chwili 
„z biegiem roku" całego. —1 Bierz w ięc i czytaj!

Zamawiać pod  adresem : W ydaw nictw o Księży Pallotynów , W arszawa, K ra ­
kow skie Przedm ieście 71.

III. W skazanie źródeł:
N auka na W yższym K ursie N auczycielskim  obejmuje 3 działy: Przedm ioty 

obow iązujące w szystkich słuchaczy, a mianowicie przedm ioty pedagogiczne, oraz 
naukę o Polsce w spółczesnej.
DZIAŁ A. 1. P rzedm ioty pedagogiczne.

a) Psychologja pedagogiczna. Pow tórzenie w zarysie kursu psychologii 
ogólnej oraz w zw iązku z tem  przerobien ie  w ażniejszych zagadnień i m etod' psy- 
chologji, różnicowej, a w szczególności typu pschychicznego i rozwoju dziecka. 
M etody i organizacja badań  psychologicznych w szkole, t. zn. badań  rozw oju dzie­
cka pod względem  inteligencji, charak te ru  i fizycznym (kw estjonarjusz psycho- 
graficzny). Zagadnienia p racy  umysłowej dziecka, psychika zbiorowości (klasy 
szkolnej).

b) Pedagogika z dydaktyką. Zagadnienia pedagogiki ogólnej na tle jej roz­
woju historycznego, ze szczególnem. uw zględnieniem  wieków ostatnich, a przede- 
wszystkiem  stosunek pedagogiki do nauk filozoficznych i społecznych, oraz zapa­
tryw ania na  cele i środki w ychow ania, zw łaszcza w ychow ania m oralnego i oby­
w atelskiego. — Zasady logiki, jako podstaw a dydaktyki, zasady, środki i organi­
zacja nauczania.

N ajważniejsze w iadom ości z teorji w ychow ania fizycznego, z higjeny dzie­
cka w szkole i higjeny szkoły.

Poznanie w ażniejszych dzieł pedagogów  polskich i obcych. L ite ra tu ra  po ­
pularno-naukow a i czasopiśm iennictw o pedagogiczne.



2. Polska współczesna. (
Rozwój tery to rja lny  Polski. T erytorjum  Polski w spółczesnej, jej bogactw a 

naturalne. R ozm ieszczenie ludności polskiej i zróżnicow anie zaludnienia Polski 
współczesnej. O braz gospodarstw a narodow ego, rolnictw a, przem ysłu i handlu. 
Budowa państw a polskiego, p raw a i obow iązki obyw atelskie, sam orząd. U strój 
szkolnictw a i ustaw odaw stw o szkolne. K ultura narodow a, stan  ośw iaty i szkol­
nictw a, organizacje społeczne, zw iązki i stow arzyszenia, życie polityczne, Polska 
w ku ltu rze pow szechnej.

W SKAZÓW KI BIBLJOGRAFICZNE,
Uwaga. Podręczniki oznaczone dwoma krzyżykam i (xx), — lek tu rę  obow iązują­

cą 2 jednym  krzyżykiem  (x). Z lek tu ry  poleconej, n ieopatrzonej żad ­
nym znakiem, obow iązuje znajom ość co najm niej 2—3 dzieł, dowolnie
obranych.

xx T itchener P oczątki psychologji. M. A rct, W arszaw a 1922,
lub

xx Hoefler. (Tłum. Zawirskiego). Psychologja. K sięgarnia N aukowa, Lwów 
1922 roku,

xx C laparede. Psychologja dziecka i pedagogika eksperym entalna. N akład 
Kasy im. M ianowskiego, W arszaw a, 1918.

xx Regener. Zasady dydaktyk i ogólnej. K siążnica W ychow aw cza Nr. 8, 
W arszaw a 1913,

lub xx M atthias. Pedagogika praktyczna. W arszaw a 1918.
xx H igjena szkolna. K siążka zbiorow a pod redakc ją  dr. St. K opczyńskie­

go. Rozdziały I, II i V. W arszaw a 1921.
x M ajchrowicz. H istorja pedagogiki, B ibljo teka Polska, W arszaw a 1922. 
lub xx Bizoń, H istorja w ychow ania ze źródeł czerpana. N akład autora. 

Lwów 1913.
Binet. Pojęcia now oczesne o dzieciach. B ibljoteka dzieł w yborowych. 

W arszawa.
F oerster. W ychow anie dziecka. W arszaw a.
Dawid. Inteligencja, wola i zdolność do pracy. N akład „Społeczeństw a". 

W arszaw a 1911,
Sully. Dusza dziecka. W arszaw a 1921.
Sully. Psychologja w ychowawcza. K sięgarnia naukow a. W arszaw a 1905. 
Jaroszyński. M etody badań  psychologicznych w szkole. N akład Min. 

Zdr. P. W arzaw a 1920.
H erget. Lehrbuch der Padagogik. I. Psychologie und Erziehungslehre. 

Lipsk 1920.
Neumann. Abriss der experim entelłen  Padagogik. W. Engelm ann. Lipsk 

1921 roku.
S toessner. Lehrbuch der padagogischen Psychologie. Lipsk 1917,
Zarzecki W stęp, do pedagogiki. K siążnica Polska. W arszaw a 1922. 
Zarzecki. D ydaktyka ogólna. K siążnica Polska 1920.
Danysz, O kształceniu . M acierz Polska. Lwów 1918,
xx Bujak, Pazdro, Próchnicki, Sobiński. Polska w spółczesna. Jakubow ski. 

Lwów 1923.
x G ruszecka-N itschow a. Podręcznik do nauki o Polsce. R ozdziały I i II. 

Książnica Polska. W arszawa.
x Paw łow ski, Bystroń, P eretiatkow icz. Polska w spółczesna. Książnica 

Polska. W arszaw a 1923.
x W ereszczyński i K ucharski, W iadom ości o Polsce w spółczesnej. Rozdz. 

I do XV włącznie. Książnica Polska. W arszaw a 1921.
Chmielewski. N auka o Polsce w spółczesnej. Jakubow ski. Lwów 1920. 
K siążka zbiorowa. Nasza konsty tucja. Cykl odczytów. K raków  1922. 
W einfeld. Rocznik Polski. W yd. II. Książnica Polska. W arszaw a 1922. 
Romer. G eograficzno-statystyczriy a tlas Polski. W yd. II. K siążnica P o l­

ska, W arszawa.



Polecenie Firm i W ydawnictw:
„Pow iedz mi, co czytasz,
A powiem Ci, kim jesteś!"

POLECAMY:
I. Dla dzieci i bibljotek szkolnych:

„Zuchw ały Lot", tygodnik dla dzieci, tygodnik przygód, co tydzień jedea 
zeszyt przez 40 tygodni.

Z. Rogoszówna —  „Dziecinny dw ór" 4,80 zł,
W. H aberkan tów aa — „Śm ietnik", 2,— zł.
F. A. O ssendow ski — „Życie i przygody m ałpki", 6,20 zł.
— „Pod Polską B anderę", 6,20 zł.
K. A. Czyżowski — „Ji m żeglarz" 4,60 zł.
J. H. F abre  — „Szkolniki", 4,50 zł.
— Nasi sprzym ierzeńcy", 4,50 zł.
Z. Sosnow ski — „Życie w akw arjum ", 5,60 zł.
K. A. Czyżowski —1 „Szalony Lotnik", 3,— zł.
Z. R abska — „Baśni kaszubskie", (z ilustracjam i Bukowskiej) 6 — zł.
D ynow ska — „Dylu — dylu na badylu!" 3,— zł.
— „M ała ogrodniczka" 3, —zł.
— „W  B etleem skiej szopce" 3,— zł.
K onopnicka —1 „Filuś, Miluś i K izia" 3,—- zł.
—  „O Jan k u  w ędrow niku", 3,— zł.
— „Przygody szkolne Pim pusia Sadełko", 3,— zł.
— „Szczęśliwy św iatek", 3,— zł.
— „To książeczka osobliwa", 3,— zł.
— „W esołe chwile", 3,— zł.
—  „W iosna i dziec i”, 3,— zł.
M ickiewicz — „Pani T w ardow ska", 3,— zł.
O r-O t — „O Jasiu  Sow izdrzale", 3,— zł.
Porazińska — „W  W ojtusiowej izbie", 3,— zł.
M. Sm olarski — „M łodość sław nych Polaków ",
W. A nczyc — „Przypadki Robinsona K ruzoe", 8,— zł.
H. B ecker-S tow e — „C hata W uja Toma",
Z. B ukow iecka — H istoria o Jan k u  G órniku", 6,50 zł.
J. G rabow ski —  „Jak  Tom ek Kowalczyk do nieba się dostał", 5,— zł.
St. Barszczew ski ~ ,,N ą  szlaku sławy, krw i i zło ta", 6,50 zl.
A. Czajkow ski — „Baśń o Żelaznym W ilku i o pięknym  Królew iczu", 4,80 zł

II. DLA DOROSŁYCH.
Prof. W acław  Sobieski: „W alka o Pom orze", popularno-naukow e dzieło w 

barw ny, zajm ujący sposób, ujmuje jeden z najw ażniejszych problem atów  naszych 
dziejów.

Je rzy  Smoliński, „M orze i Pom orze", niezw ykle starann ie  w ydana rzecz, 
dająca p lastyczny obraz polskiego Pom orza, p iękna jego krajobrazu, stanu i możli­
wości gospodarczych. Bogato' i wzorowo ilustrow ane dzieło; dużo obrazów i foto- 
grafji prof. B ułhaka z W ilna,

Józef Ignacy K raszew ski, „Pow ieści historyczne", 80 tomów Podnieść na le ­
ży zasługę firmy wydawniczej M. A rcta , k tó ra  dla upam iętnienia przypadającej w 
roku 1930 setnej rocznicy rozpoczęcia p racy  literack iej J. I. K raszew skiego pod- 
ięła w ydanie oddaw na w yczerpanego cyklu pow ieści h istorycznych au tora „S tarej 
Baśni", w ychodząc zi w łasnego założenia, że nie w szystkie u tw ory K raszew skiego 
sto ją na tym  samym poziom ie artystycznym , w ydaw cy dokonali um iejętnego w śród 
nich wyboru, dając w obecnym  cyklu pow ieści isto tn ie cenne, przytem  obrazujące 
rów nom iernie w szystkie okresy dziejów polskich. Tym sposobem  kom plet ten 
obejmie najbardziej w artościw e dzieła, w prow adzające czyteln ika w św iat bujnej 
przeszłości narodow ej, k tó rą  dzięki K raszew skiem u będzie mógł lepiej poznać 
i pokochać gorącej.
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Gen. W ładysław Sikorski, „Nad W isią i Wkrą“, W śród licznych op raco ­
wań, pośw ięconych dziejom wojny bolszewickiej, zasługuje na  w yróżnienie po ­
wyższe dzieło, ukazujące się już w 3. wydaniu, w k tórem  au tor rozw ija obraz odpar­
cia wojsk sow ieckich od W arszawy.

Gen. de H enning-M ichaelis: „B urza dziejowa".
Ja n  K ucharzew ski: „L ata przełom u" -r+ Romanów, Luganowcy P este l1 .

W dziale historji z pośród w ydaw nictw  1928 r. na pierw szym  miejscu wymienić 
należy powyższe obszerne dzieło; jest to tom trzeci publikacji autora, za ty tu ło ­
wanej „Od Białego C aratu  do Czerw onego".

A leksander Św iętochow ski „H istorja chłopów  polskich", przynosi dzieje 
w łościaństw a polskiego w dobie porozbiorow ej we w szystkich zaborach. -Aę ,

Słow niczki: W  tym dziale należy wyróżnić w ydaw nictw a, pjodjęte przez
księgarnię M. A rcta ; oprócz nowych w ydań popularnych i znanych Słowników: 
„ortograficznego'1 i „W yrazów  obcych" ukazały  się: p rak tyczny  i użyteczny „S ło­
wnik skrótów " oraz niezw ykle potrzebny  „Słow nik franołogiczny". Obecnie z a ­
czyna wychodzić zeszytam i 3. w ydanie „Ilustrow anego Słow nika języka polskiego''1

(Ocena powyższych ksia£żek podług prof. H enryka M ościckiego: „Przegląd 
w ydaw nictw  za ro k  1928 ).

Dr. J .  P. Zajączkow ski „A zef". Szczegóły nieznane z życia króla prow o­
katorów , ogłoszone przez bolszewików oraz pam iętniki Saw inkow a posłużyły za 
m aterja ł dla kolejnego „żółtego” tomiku.

St, N apierski „K siężna Jurjew ska". Znany k ry tyk  i lite ra t p. N apierski, 
pośw ięca ten  „żó łty” tom ik dziejom m organatycznego m ałżeństw a A leksandra II.

D ickens „C ztery siostry".
H aggard „Dziecię z kości słoniowej",
K urpin „Lena",
Nasze „Biuro N auczycielskie (G rudziądz, R ynek 15, p. I) służy w szełkiem i 

radam i, inform acjam i i poleceniam i przy zam ów ieniach książek, form ularzy i u- 
tensylji szkolnych, przyjm uje i zała tw ia w szelkie zam ów ienia, udzielając dpgod- , 
nych w arunków  (10 proc. rabatu).

Prócz tego polecam y:
a) P ianina firmy Bronisław  Som m erfełd — Bydgoszcz, udzielającej nauczy­

cielstwu korzystnych w arunków  przy dostaw ie pierw szej jakości instrum entów ,
b) Firm ę „Dom Sportow y", Poznań, ul, Św. M arcin nr. 41,
c) M ikroskopy firmy H. Lew andow ski — Lwów („Instytut Pom ocy N auko­

wych") ul. B lacharska nr, 8. (Patrz ogłoszenia!)
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M a ł e  n o t a t k i

W grudniu 1928 r. zm arł w W arszaw ie Dr, K aro iD aw idow sk i, jeden z naj­
tęższych działaczy na polu szkolnictw a polskiego, najpierw  będąc dyrektorem  
biura „Tow, Naucz. Szkół Średnich i W yższych", następnie sek re tarzem  genera l­
nym m inistra W. R. i O. P., późnieji dyrek torem  departam en tu  tegoż m inisterstw a, 
w 27 r. przeniesiony w stan  spoczynku, został w iceprezesem  Zarządu Głównego 
„T. N. S. W .“.

Ks. Proboszcz Leon Pełka, b. dy rek tor sem inarjum  nauczycielskiego w G ru­
dziądzu, został dn. 6. XII. 28 r. u roczystą indrodukcją w prow adzony na swój no ­
wy urząd proboszcza w K urzętniku, pow. Lubawa.

W Pelplinie odbył się w ielki zjazd oświatowy, zorganizow any przez „Tow. 
Czytelni Ludowych", pod przew odnictw em  Ks. P ra ła ta  D em bka z G rudziądza w 
obecności Ks. B iskupa O koniewskiego

Konferencja w sprawach oświaty pozaszkolnej została  zw ołana do Torunia 
na dzień 11. XII. 28 r. przez W ojew odę Pom orskiego p. W, Lamota, na k tórej w y­
brano tym czasow ą Komisję W ojewódzką.



L aureatem  N agrody Min, O św iaty zosta ł na  rok  1928 Juljusz — K aden Ban- 
drow ski za swe dzieło: „W  cieniu zapom nianej O lszyny,’’

Z jazd „Związku Zawodow ego N auczycieli Szkół Średnich",
aj uchw alił ogrom ną w iększością głosów rezolucję w iceprezesa D rzew ieckie­

go, dom agającą się p rzeprow adzenia  p ertrak tacy j, dotyczących zjednoczenia tego 
zw iązku z pokrew nym  co do ideologji „Związkiem Polskiego N auczycielstw a Szkół 
Pow szednich" („Ogniskiem"),

b) przyjąć w niosek oddziału  w arszaw skiego, dom agający się od nowego za ­
rządu  z D rem  R aabem  na  czele w ystąpienia  do w ładz w spraw ie zniesienia okólni­
ka  Min, B artla  o p rak ty k ach  religijnych.

Lew ica sejmowa żąda  pop ieran ia  sekciarstw a; odpow iedni w niosek wnieśli 
posłow ie z „W yzw olenia" w raz z p, Zygmuntem Nowickim, w ice-prezesem  „Z. 
P. N. S, P .“.

A kcję u tw orzenia kolocij w akacyjnych dla dzieci zainicjowało- K uratorjum
0 . S, P,, pow ołując do życia tym czasow y K om itet pod przew odnictw em  p. K ura­
to ra  J . Szw em ina (okólnik nr, 14 898/28 z dnia 1. XII, 28 r.)

„Pom orska Szkoła  S ztuk  P ięknych" w G rudziądzu, urządzając w czasie 
przedgw iazdkow ym  w ystaw ę, pokaza ła  swój roczny dorobek, z górą 300 obrazów, 
13 adeptów  sztuki, a w całości ogrom ny postęp.

Prof, W acław  Szczeblew ski
a) kończy odrestaurow anie kościo ła garnizonowego w G rudziądzu, przyczem  

zastosow ując w p rak ty ce  ideę racjonalizm u, pokazał p iękno sztuki pom orsko-ka- 
szubsk iej;

b) zw olniony przez K uratorjum  O, S, P. ze swego dotychczasow ego stano ­
w iska nauczyciela rysunków  przy  sem inarjum  nauczycielskiem  w G rudziądzu, zo ­
s ta ł reak tyw ow any  rozporządzeniem  Min. W. R. i O. P.

„Sanato", w spaniałe  sanatorjum , położone w pobliżu naszego Domu Zdrowia 
„M ódrzejów ”, przeszło  drogą kupna w posiadanie Związku Pocztow ców , dyspo­
nującego rezerw ą finansow ą na ten  ceł 3U milj, zł. Nasz Z arząd G łów ny mimo tó 
kontynuje akcję nabycia  sanatorjum , jeśli n ie tego, to  innego.

Zjazd N auczycielstw a Poznańskiego O kręgow ego odbył się z okazji u roczy­
stośc i dziesięciolecia założenia naszej organizacji w Poznaniu dnia 25 grudnia 
1928 r.; na bogaty  program  złożyły się: uroczyste  nabożeństw o u fary, posiedze­
n ie  w auli K ina „M etropolis" (na miejscu pierw szego Zjazdu Dzielnicowego nau ­
czycielstw a polskiego b, dzielnicy pruskiej, Poznań, dn. 28. 12. 1918 r.); uroczystą 
A kadem ja w A uli U niw ersy tetu  ku uczczenia E w arysta  E stkow skiego (kompozy­
to r Feliks N owowiejski przy  organach, chóry, śpiewy solowe, odczyt). U dział był 
bardzo  liczny.

W ystawa prac uczniowskich Okręgu Pomorskiego, przeznaczonych na  „Po­
w szechną W ystaw ę K rajow ą” w Poznaniu, zosta ła  uroczyście o tw arta  przez P. 
K uratora  Jan a  Szwem ina dnia 29, XII, 28 r. w gmachu szkoły w ydziałow ej w To­
runiu; w akcie tym wzięli udział m. in, w icew ojew oda Dr. Seydłitz i dow ódca D. 
O, KJ. gen, Pasław ski.
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W  dniu 21 XI. 28 r. po długiej i ciężkiej chorobie zasnął w Bogu śp, Józef 
Perschke w 68 roku  życia.

Śp. Józef P erschke by ł gorliwym czynnym członkiem  naszej organizacji od 
początku  jej istn ienia. Mimo podeszłego w ieku i nadw ątlonego zdrow ia pracow ał 
przy swym w arsztacie  do ostatn ich  sił. T ak tę  dzieciarnię kocham, że nie mogę 
jej opuścić, k tó ra  też  w dow ód w dzięczności z głębokiem  sm utkiem  odprow adziła 
Go na w ieczny odpoczynek, W  w spaniałym  pogrzebie w zięło udział całe grono 
nauczycielskie i członkow ie zamiejscowi Stow arzyszenia.

Spoczywaj w spokoju, po ciężkiej, znojnej pracy!
Zarząd Koła w Kościerzynie:

M. Radomski, prezes.

I k a r ty  ż a ło b n e j



K ościerzyna, dnia 16 grudnia 1928 r.
Ciężki cios do tknął Kolegę F ranciszka F ab iana  z R ożentala pod Pelplinem  

członka naszego K oła w Pelplinie, k tórem u um arł syn jego Brunon, nauczyciel 
w Poznaniu. Śmierć nastąp iła  dnia 2-go bm., a  pogrzeb odbył się dnia 5-go bm. 
w Poznaniu, Zm arły w stąp ił jako nauczyciel pom ocniczy do szkolnictw a m iasta 
Poznania. D zięki swej niezm iernej pilności i p racow itości złożył pierwszy® egza­
min nauczycielski i egzamin kwalifikacyjny, rów nocześnie studjując na w ydziale 
praw nym  U niw ersy tetu  Poznańskiego. Po złożeniu w szystkich czterech  egzam i­
nów z p raw a studjow ał przez n iecałe  trzy  la ta  na W yższej Szkole Handlowej w 
Poznaniu. -. -  -

N ieubłagana śm ierć p rzerw ała  tę  n iestrudzoną pracę. Zm arły osierocił 
żonę po dw óch m iesięcach m ałżeńskiego w spółżycia. S troskanej rodzinie sk łada 
Pom orski Z arząd O kręgowy tą  drogą w im ieniu nauczycielstw a pom orskiego swe 
najgłębsze i najszczersze współczucia.

N iech spoczyw a w spokoju!
Pom orski Z arząd Okręgowy.

. Ze spraw ozdań wynika, że zm arła śp. Łucja G oldbergow a, członkini K oła 
Pelplin.

. R. I. P.
Pom orski Zarząd Okręgowy.

G rudziądz, dnia 20 griidnia 1928 r.

S k r z y n k a  l i s to w a

Odpowiedź ,,Sekcji Pedagogicznej44.
Kol. H. N. w G. T em at „C hór szkolny z ło tą  nicią łączący  serce  ucznia z 

sercem  rodziców  i nauczyciela" daliśmy do opracow ania naszem u referentow i, po 
otrzym aniu odpow iedzi przyślem y Kol. wyniki.

Kol, F, S, w  P. W zór lekcji „Pow ierzchnia tró jk ą ta"  prześlem y po otrzym a­
niu odpow iedzi od naszego referen ta .

Kol. A. J , w T. Szczegółowe omówienie „H elen Parkhurst, W ykształcenie 
według p lanu D altońskiego" (Książnica A tlas) odłożyć n ieste ty  musimy dla b raku  
miejsca.

O dpow iedz  
Pomorskiego Zarządu Okręgowego.

II, O dpow iedzi Pom orskiego Z arządu Okręgowego:
Kol. B. w  K. N a zapytan ie  w Pańskiej spraw ie przez Z arząd K oła w K. odpo­

w iadam y ponownie, tym  razem  tą  drogą) że prosim y o w czesne nadesłan ie  w szel­
kich dokum entów, m aterjałów  i uwag w yznaczonem u dla Kolegi obrońcy w p o ­
stępow aniu dyscyplinarnem ; na  innego obrońcę n ieste ty  zgodzić się nie możemy 
z pow odu b raku  na  ten  cel funduszów, n ieprzew idzianych w budżecie Pom. Z a­
rządu Okr. P rzy  tem  w skazujem y na  to, że rozpraw a odbędzie się w Toruniu.

Pismo Kolegi o zapom ogę na przeprow adzenie p rocesu  dyscyplinarnego 
odesłaliśm y do Z arządu G łównego z prośbą o uw zględnienie jej,

8 Kolegom, k tó rzy  wnieśli podania o udzielenie zapomogi, donosimy uprzej­
mie, że nie mogąc tych spraw  zała tw ić w w łasnym  zakresie  i w ram ach stojących 
nam  do dyspozycji funduszów, przesłaliśm y w nioski Zarządow i G łów nem u z p ro ­
śbą o przychylne ich załatw ienie.



Koio Chmielno w spraw ie subw encji na „Kołko M uzyczne" odpow iedź jali 
powyżej.

Kol. J . R. w P. Na podstaw ie rozporządzenia Rady M inistrów (z dn. 4. 9. 
28 r. 14604/28} może K uratorjum  przyznać praw o do zw rotu opłaty  szkolnej za 
dzieci nauczycieli, uczęszczających do pryw atnych szkół średnich, np. „Tow. S ło­
wa Bożego" w Górnej Grupie.

K ciu T uchola: W spraw ie wolnego, bezpłatnego m ieszkania wskazujem y
na nasz artykułw  „Naucz. Pom .“ : „A ktualne postu laty  nauczycielstw a pom or­
skiego", Spraw y nie poleca się oddaw ać adw okatow i, gdyż istnieją już m iarodajne 
dla sądów w yroki najw yższych instancyj służbowych: Najwyższego Sądu i T ry ­
bunału  Adm inistr.. U życzane nam łaskaw ie „W iadom ości Sam orządow e" zw raca­
my z podziękow aniem  po uporządzeniu odbitek  w yroków  i kom entarzy.

D odatkow e legitym acje dla nowych członków  wysłano.
Kołu C zersk: Składki członkow skie otrzym aliśm y: za I. kw arta ł w sumie

156,— zł dnia 23 XII. 28 r. — za II. k w arta ł w sumie 124,— zł dnia 24 xll. 28 r. 
za III, k w arta ł w sumie 142,— zł dnia 27. XII. 28 r. — za IV. k w arta ł w sumie 
134,— zł dnia 29. XII. 28 r. — razem  558 zł.

Kołom pow iatu K ościerzyna: Chwilowo zatrzym ane składki członkow skie
zą XII. 28 r. prosim y p rzesłać na nasze konto P ..K . O. Poznań nr. 206-133.

Kołu Pelplin: Na dzień 1 lutego 29 r, przybędzie napew no kol. Nowicki
z refera tem  na A kadem ję celem uczczenia dziesięciolecia istnienia tamtejszego 
Koła. Byle nie dnia 2 lutego, bo musimy być w G rudziądzu na zjeździe prez. Kół.

Kol. B. Ekow skiem u w C zaraem kłosie: Szanownego Kolegę przekazaliśm y
Kołu Toruń, O ileby odległość od T orunia uniem ożliwiła branie czynnego udzia­
łu w p iecach  organizacyjnych, prosimy ponow nie zwrócić się do nas i pozostać 
ważnym członkiem  Z arządu Okręgowego,

Kołu S tężyca: Zwróciliśm y się listownie do kol. J. B. w G. w spraw ie sk ła ­
dek członkow skich. . D ziękujem y za w yjaśnienie spraw y i ęa zestaw ienie kasowa.

O w ynikach pierw szej spraw y doniesiem y Szanow nem u Kołu.
Kołu Lipusz: Księży można przyjąć i wszędzie chętnie przyjmuje się na

członków Stow arzyszenia, nie tylko honorow ych, ale także jako czynnych, w szak­
że są oni i w ychowaw cam i i nauczycielam i.

Spraw ę sk ładek  członkow skich, p łaconych wzorowo, bo regularnie przez 
w szystkie K oła pow iatu K ościerzyna przez Inspekcję Szkolną, w yjaśnił Zarząd 
K oła K ościerzyna i Pom. Z arząd O kręgow y Zarządow i Głównemu, k tó ry  p rzep ro ­
w adził już odpow iednie k o rek ty  w księgach kasowych. C hętnie potw ierdzam y tą  
drogą, że Szanow ne Koło p łaciło  zaw sze w szelkie sk ładk i członkow skie, jak 
również, że zgłosiło delegata  do P. K. O. Zaszła omyłka d rukarska  w poprzed- 
niem zestaw ieniu organizacyjnem  u Szanownego K oła i innych Kół z powodu 
przesunięcia o jeden w iersz kolum n w rubryce ,,P. K. O."

Kołu Brusy: Pismo Szanownego K oła z dnia 17 12. 28 r. o zw olnienie z
płacen ia  sk ładek  za mm. III.— XII. 28 r. zw rócił nam Z arząd Głów ny z zaznacze­
niem, że żądanie to jest sprzeczne ze statu tem . Prosim y dokładać starań , aby za­
ległe sk ładk i możliwie ściągnąć, a od nowego roku począw szy przez regularne 
ściąganie sk ładek  nie dopuścić do nagrom adzenia zaległości i pośrednio do w ypy­
chania członków  z naszej organizacji,

, Piszą Koledzy, że załączają  dla Zarządu G łównego spraw ozdania m iesięcz­
ne za cały rok  1928 (do czego nie są w cale zobowiązani), a k iedy Zarząd O kręgo­
wy otrzym uje to  spraw ozdanie?

Kol. 3. w T. W niosek Kolegi o pożyczkę przesłaliśm y Zarządow i G łównem u
Kol, K, w D ziałdow ie: tak  samo.
Prezesow i M. R. w K. O dkąd K oła przysyłają sk ładki członkow skie na ko:i- 

to Pom. Z arządu O kręgowego P. K. O. Poznań nr. 206-133 (od 1. I. 1929 r.), Kola 
nie po trzebują  w ysłać osobnych „wykazów kont" i członków do Zarządu Głównego.

Kołu w  Lubawie: Serdecznie dziękujem y za fatygę sporządzania rocznych
spraw ozdań kasow ych dla w szystkich K ół pow iatu. O dbitki pism i spraw ozdań 
przesłaliśm y Zarządow i G łównem u z prośbą o sprostow anie zestaw ień kasowych.

Kołu Pruszcz; Form ularze do rocznych spraw ozdań wysłaliśmy.
R ektorow i W ł. Gl, w K. Em erytom  państwow ym , udzielającym  nauki w 

szkołach dokształcających, po trąca  się te dochody od em erytury, jak wogóle od-
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Szkodowama za pracę w instytucjach państw ow ych i sam orządow ych- jedynie wv- 
nagrodzem e za p racę  u firm, m stytucyj i osób pryw atnych  nie podlega potrąceniu

Kilku Kolom; Spraw a zam iany Tatr na  P ark  N arodow y Państw a jest już d a ­
wno załatw iona W sensie pozytyw nym  przez najw yższe m iarodajne czynniki O dez­
wa Związku i „M em orjał" jego do P rezyden ta  R zeczypospolitej należy uw ażać 

trak tow ać j a k o  „m usztardę po obiedzie1, jako czczy i niem ądry środek agitacyj-

D o l o s z f - ° i  ty le T 8 ' ŻE t0 “  1 ° n i6dyny  w sz<?dzie! ~  " o d ^ y ł  A m e r y k i '.

™ An K° 1U Gd5' tóai ,  ,JeŻeli ag itatorzy  „ogniska" tw ierdzą dla „łapichłopstw a".
dostarczają „bezpłatn ie gotow ych p rac  piśm iennych do II. egzaminu", odowod- 

mają jedynie, ze dla celów agitacyjnych postępują bez skrupułów  i sumienia bo 
zalecają czynności niedopuszczalne i karygodne. O konkretnych  faktach prosimy 
nas powiadomić, a  także podać nazw iska owych naganiaczy.

Kołu Krokowo: Zmianę korespondenta  przyjęliśm y do wiadomości.
Kol. S. w Lubawie: W odpow iedzi na pismo Kolegi w spraw ie odszkodo­

wań za przeprow adzkę uprzejm ie komunikujemy, że zgodnie z art. 21 ustaw y em e­
rytalnej iuim cjonarjusz państw ow y ma praw o z pow odu przeniesienia go w stan 
spoczynku do zw rotu kosztów  jednorazow ego przesiedlenia się z rodziną z m iej­
sca dotychczasowego zam ieszkania do przyszłego miejsca zam ieszkania w w yso­
kości udow odnionych Kosztów przesiedlenia do wysokości ryczałtu , przysługują­
cego mu w służbie czynnej przy przesiedleniach z urzędu.

Z powyższego więc w ynika, że w ysokość, podlegających zw rotów  kosztów 
musi byc uzasadniona i nie może przenosić wysokości ryczałtu , k tó ry  przysługi- 
w alby mu ostatnio w służbie czynnej p rzy  przeniesieniu ż urzędu.

Na mocy art. 21 R ozporządzenia R ady M inistrów z 16 lipca 1924 r o na leż­
nościach za podróże służbowe, delegacje i p rzesiedlenia (Dz. U, 72/74 poz 703) 
w razie p rzeniesienia z u rzędu zw raca się a) koszty przew ozu urządzenia dom o­
wego koleją lub statkiem , udow odnione orygm alnem i listam i przew ozowem i b) u- 
dowodnione koszty przew ozu urządzenia domowego do i od dw orca kolejowedo 
ew entualnie koszty wozu meblowego. ° ’

Koszty pod b) nie mogą przekraczać odnośnie do sam otnych 75 proc. upo­
sażenia jednom iesięcznego, odnośnie do osób utrzym ujących jednego lub dwu 
czlonkow rodźm y 75 proc. dwumiesięcznego uposażenia, odnośnie do osób u trzy ­
mujących więcej niż 2 członków  rodziny 75 proc. trzym iesięcznego uposażenia.

W w yjątkow ych w ypadkach możliwy jest za zgodą M inistra Skarbu zw rot 
koszjow, przew yższających wysokość ustaw ow ą pod a) i b).

Kol. M R.w K. Z obow iązku donosimy, że „Sanato", jak nas informują, 
zostafo sprzedane stow arzyszeniu  U rzędników  pocztow ych za 900.000 zł.

Komunikując powyższe, nie uważam y za w skazane, w strzym yw ać toczącej 
się akcji o ew entualne nabycie _ „Sanato", gdyż akcja ta  może dać nam możność
m l"y  koleżeńskiej"^11 m neź°  ob>ektu  1 w ten  sposób rozw inięcia naszej „Samopo-

Może się zdarzyć, że do spisania k on trak tu  kupna „Sanato" może nie dojść 
jak to miafo juz miejsce dw ukrotnie. '

; Kola S tare  Kiszewa: W uprzejmej odpow iedzi na pismo Szanownego Za-
z-ąau z dnia 2 bm. odpow iadam y na sprawy, poruszone osobiście dnia 8. X. 28 r.

1- Form ularze do spraw ozdań miesięcznych oraz „W ykaz kw ot" są n iestety  
w ; czerpane, daliśmy je do druku i następnie prześlem y je wszystkim  Kołom dla 
następnego roku. N atom iast w ysyłam y w tych dniach inne form ularze dla rocz- 
nvcn spraw ozdań, o w ypełnienie k tórych prosimy.

2- C z7  Koło ma jakieś zaległości? Odpowiedź na  to dają poprzednie kom u­
nikaty oraz pierw sze num ery „Naucz. Porn.". Gdy zapytaliśm y się Zarząd Główny
' '  powyższej sprawie, otrzym aliśm y odpow iedź z dnia 17 listopada 28 r. nr. 4289
28 r  ze S tara  K iszewa zalega za cały  rok, natom iast w drugiem piśmie z dnia
29 listopada 28 r. nr. 4519/28 odpow iada nam  Z arząd Główny w tej samej sprawie,
wyliczając Koła, zalegające ze składkam i, że S ta ra  K iszewa nie ma zaległości bo
nie jest w ymienione przez Zarząd Główny w owym piśmie.



3. Czy gmina w iejska jest obow iązana do przeprow adzenia rep e ra tu r m ie­
szkania pryw atnego nauczyciela, m ieszczącego się w gmachu szkolnym, odpow ia­
damy po zasiągnięciu opinji u Zarządu Głównego, że tak. '

Kol, Józefow i B auerow i w Gdyni: Zw racam y K oledze jako b. skarbnikow i
K oła S tężyca publicznie uwagę, że n ie w olno zabierać ze sobą książek kasowych, 
kwitów i dowodów, nie oddaw szy ich p rzed  przeniesieniem  się Z arządow i Koła, 
nie są one bowiem P ańską p ryw atną  w łasnością, lecz zbiorow ą Koła, Mamy 
nadzieję, że K olega odpow ie na  w ezw anie K oła. Załatw iw szy niety lko  formalności, 
ale spełn i także  swe kardynalne powinności, nie zm uszając nas, nazw ać całej sp ra ­
wy po imieniu!

Kol. W . M. w G. W  posiadaniu pism a Kolegi w spraw ie warunków  przy ję­
cia do naszego Domu Zdrow ia w Zakopanem  komunikujem y jaknajuprzejm iej co 
następuje:

Cena pobytu  w naszym  Domu Zdrow ia w Zakopanem  w ynosi 10,50 zł 
dziennie, z czego p łaci M inisterstw o Spraw  W ew nętrznych (G eneralna Służba 
Zdrowia) 7,25 zł, a kuracjusz 3,25 zł dziennie, razem  10,50 zł,

A by uzyskać daną zniżkę, to jest zap ła tę  przez M inisterstw o dziennie 
7,25 zł, trzeba  udow odnić urzędow o swą chorobę płucną, ta k  nauczyciel, jak człon­
kowie jego rodziny. W  tym  celu należy w ypełnić najlepiej przez lekarza  pow ia­
tow ego lub przez specjalistę b lankiet „O pinja lekarska  . W ypełnione b lankiety  
w raz z pośw iadczeniem  Z arządu K oła, że Kolega jest członkiem  naszej organi­
zacji, oraz w niosek o przyjęcia do Domu Zdrow ia prosim y nam  nadesłać, a  my 
postaram y się o szybkie przyjęcia Kolegi lub członków  Jego rodziny do na.szego 
Domu Zdrowia, o czem uwiadomimy Kolegę niezw łocznie. Po otrzym aniu tej 
w iadom ości oraz po uzyskaniu urlopu zdrow otnego będzie mógł Kolega wyjechać 
do Zakopanego, a zapew niam y, że K olega znajdzie tam  dobrą i troskliw ą opiekę 
i zapew ne poratow anie zdrowia.

Kol. B. I. w N. Donosimy, że o ile la ta  p rzed  egzam inem kwalifikacyjnem  
zostały  in teresow anym  Kolegom dekre tem  w eryfikacyjnym  zaliczone, nie zacho­
dzi po trzeba  żadnych dalszych starań . O ile zaś la ta  te  k tórem uś z in teresow a­
nych nie zostały  policzone przy w eryfykacji, niech wnosi drogą służbow ą Prośbę 
z załącznikam i, stw ierdzającem i czas p racy  nauczycielskiej do M inisterstw a w . K. 
i O. P. Term iny tych  podań na  podstaw ie rozp. ostatniego, jak' ogłaszano w „Na­
uczycielu Poolskim " obow iązują do 31 grudnia br.
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O dpowiedzi Redakcji.
N auczyciela  Pom orskiego.

Kołu Tuchola: W szystkim  członkom  oraz czł. honorow ym  K oła wysyłam y
Naucz. Pom .“ do domu.

Kołu K ościerzyna; Podług przesłanego spisu uskuteczniam y w ysyłkę
„N auczyciela Pom orskiego".

K ołu Lipusz; Ks. D ziekanow i Podłaszew skiem u z Dziemian przesyłać bę­
dziemy „Naucz. Pom." o ra z . prosiliśm y Z arząd Głów ny o nadesłanie mu „N. Pol­
skiego" i „Szkoły".

Kilku Kołom: Nr. 1 i 2 „Naucz. Pom." jest kom pletnie w yczerpany, sama
R edakcja razem  z Zarządem  O kręgowym posiada w spólnie jeden jedyny egzem ­
plarz. Żałujemy, że służyć nie możemy naszym pierwszym  zeszytem , dalszemi 
owszem!

Kol. I. S. w P. A rtyku ł odebraliśm y; dziękujemy. Umieścimy go w n as tęp ­
nym num erze. %

Kol. A. B. w W. Za w skazówki, rady, słow a uznania i zachęty  serdecznie 
dziękujemy. S taram y się udoskonalić nasz ap a ra t i silną rozw inąć akcję.



Kol. K. N. w B. Zgodzi się Kolega, że spraw ozdanie poddam y stosownej 
p rzeróbce!? Prosim y jednak pisać na  jednej stron ie  arkusza celem  u łatw ien ia  prac 
w zecerni.

KoL B. S, w J, O trzym any, m aterja ł zużytkow aliśm y w niniejszym num erze.
Kol. Z. T. w  D. Spraw  o zabarw ieniu  osobistem  um ieszczać nie możemy!
Kołu Działdowo: Zam ów ienia na  nasz „okólnik organizacyjny” odebra liś­

my z podziękow aniem ; w ysyłać będziem y „N. Pom .“ 37 członkom  K oła podług 
spisu. U chw ała nasza w ydaw aniu „Szkoły Pom orskiej" jako organ „Sekcji P e ­
dagogicznej" została  narazie  w strzym ana w obec n ieudzielenia zezw olenia przez 
Zarząd Główny. N arazie w ydam y ty lko „Naucz, Pom," W obec tego należy p o ­
bierać tylko 25 gr od członka i m iesiąca ( a  nie 55 gr). — P atrz  a rtyku ły  w „N, 
Pom.“ nr, 3 str, 3, w nr, 1 Rok II i nast. pod nagłów kiem ! —
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Zamknięcie redakcyjne
n in iejszego  num eru: dn. 30 XII. 1928 r. 

następnego n u m eru : dn. 30. I. 1929 rJj 
J  P rosim yfdo te g o  term inu d ostosow ać w sze lk ie  p rze­

sy łk i i m aterja łów  spraw ozdaw czych .
R E D A K C JA .



K sięgarnia, L w ó w , płac Trybunalski 1.

Ks. Jan Badeni. Św . S tan isław  Kostka. Cena 0,80 zł.
Sw. Augustyn. Księga rozm ów duszy z Bogiem i księga

podręczna 2,60 zł.
Wyznanie św. Augustyna. 3 zł.
O. Jł. Desurmont. N ieustanne pow racanie do Boga 0,80 zł 
Bł. Bronisława. P a tronka ' Polski. 2,50 zł.
Ks. Feliks Cozel Spow iedź jaką być powinna. 0,80 zł.

„ „ O mszy św. 0,80 zł.
Ks- Demurger. Ideał praw dziw ego chrześcijanina., 3 zł. 
Ks. Dorczyński. Kazania katech. o przykaz. Boskich 6 zł. 
Ks. Króliński. „G łód ziemi", powieść 0,80 zł.
Ks. dr. Wacław Kalinowski. E tyka 3 zł.
Ks. Knedlich. H om ilje na niedziele i święta I/II U) zł.
O. M. Huber. O naśladow aniu świętych. 5,50 zł.
R . P. Locordaire. Jezus Chrystus 2 zł.
Stanisław Hozjusz. 1,50 zł.
Ks- I  Kłopotowski. Św ięty G erard . 0,50 zł.
Ks. Krynicki. H isto rja  kościoła I/II 15,00 zł.
Ks. Symon. P sałterz  Dawid. 2 zł. L isty  św. Paw ła 1/III 5,40 zł 
Ks. dr. M. Sieniatycki. Zarys dogm atyki ogólnej I. 10 zł. 
Ks. Siedlecki. Śpiew nik kościelny. 3,80 zł.
M. Straszewski. Filozofja św. A ugustyna na tle epoki 3 zł 
Ks. Spillmann. T ajem nica spowiedzi, powieść 3 zł.
Ks. dr. Stan. Swietlicki. Rok liturgiczny. 9 zł.

„ „ W eź mnie z sobę na mszę św. 1,20 zł
Dr. A . Stóckli dr. J. Weingdrtner. H ist. filoz. w  zarysie 12 zł. 
Ks. Jan Szukalski. Podr. met. do nauki hist. bibl. I/II 42 zł. 
2>w. Franciszek Salezy Filotea. 4 zł.
O. J. Schryoers. Z asady życia duchownego. 3,60 zł.

„ Boski przyjaciel 2,50 zł.
Ks- ]. Koterbski. Nauki rekolekcyjne i doroczne 3 zł.

„ Egz. liturg. i inne n an iedz  i św. dla mł. szk. 6,60 
Ks. Józef Kłos. Kazania katechizm owe I. II. 24 zł.
Ks. Jan Dymurski. Syn  m arnotr. Rek. dla mł. m ęskiej 2.50. 
Cuda i łaski św. T eresy  od D zieciątka Jezus 4,50 zł.
Ks. dr. Gerard. Szmydt. L iturgika katolicka. 5 zł.
Ks. Szlagowski. Nowy testam ent 5.50 zł.
R ituale Parvum . 3,30 zł.
Ks. St. Żukowski. K rótkie nauki niedz. na pods. ew. 5 zł.



P  o r a d n i k  zaw iera  zestaw ien ie  w szystk ich
u s t a w ę ,  dotyczących spraw szkolnictwa i nauczyciel­
skich z podaniem N-rów Dziennika Urzędowego Mini­
sterstwa W. R. i O. P. Rozporządzenia nie ogłoszone 
w Dzienniku podane są w całości. Indeks rzeczowy 
i alfabetyczny ułatwia szybkie wyszukanie potrzebnej 
ustawy lub rozporządzenia.

P o r a d n i k  zaw iera  w ykaz  szkół zaw o d o w y ch
dostępnych dla absolwentów szkół powszechnych, ich 
zakres i czas nauki, warunki przyjęcia i uprawnienia.

P o r a d n i k  daje statystykę szkolnictwa według naj­
nowszych dat urzędowych. Artykuł „Kwalifikacje 
zawodowe i dalsze kształcenie się nauczycieli", 
podaje wszystkie przepisy i postanowienia co do spo­
sobu przygotowania się do egzaminu wyższego z po­
szczególnych grup przedmiotów wraz z bibljografją 
obowiązujących podręczników.

P o r a d n i k  wykazuje wszystkie władze państwowe 
i szczegółowo władze szkolne z podaniem adresów 
i nazwisk szefów.

C en a  w ozdobnej oprawie tylko 3,— zł.
P o r a d n i k  jes t n a jlep szy m  in fo rm ato rem

we wszystkich sprawach nauczycielskich. Wskazówki 
tam dane stanowią stałą wartość dla nauczyciela szkół 
powszechnych.

P o r a d n i k :  wydało własnym nakładem Stowarzyszenie
na uczczenie dziesięciolecie odzyskania Niepodległości 
nie dla zysku — ale dla potrzeby nauczycielstwa. Człon­
kowie znajdą w nim wskazówki organizacyjne.

K a ż d y  n a u c z y c i e l  p o w i n i e n  d l a  s w e g o  d o b r a  z a o p a t r z y ć  s i o  w  PORflDKiK. Z a m a w i a ć
„Biuro N auczycie lsk ie" G rudziądz , R ynek  nr. 25, p . 1.



P u n k t  spotkania
Nauczycielstwa miejscowego i przyjezd­
nego!? — blisko Biura Okręgowego!!

Jed y n y  te g o  ro d za ju  n a  m ie jscu

B A R  w  H o te lu  B A R  
p o d  „ T r z e m  a  K r ó l a m i "
ul. M ickiew icza Nr. 27. — Tel.252

Grudziądz
P O L  E' C 3A : na poczekan iu  z m aszyny różnego rodzaju  

g o r ą c e  z a k ą s k i  po rcja  70 groszy! — bo­
gato zaopatrzony z i m n y  b u f e t  j ak też 

o b i a d y  i k o l a c j e !
K uchnia w arszaw ska! K uchnia w arszaw ska!
Ceny przystępne ! O bsługa rze te lna  i skora i

Pokoje gościnne: tanie i dobrze utrzym ane!

wszelkie przybory
hockey‘a| lodowego

Dom S p o r to w y
Św. Marcin 14.

W y t w ó r n i a  i  iMm  a r i y l u l ć w  s p o r t o w y m .
Urządzamy kompl. sale gimnastyczne. 
Cenniki i katalogi wysyłamy bezpłatnie.

i t r y c h in o w e
H. Lewandowski, L w ó w

B la c h a rsk a  8.
Uwaga: M a ł y  m ik ro sk o p  kom nl.

(w ag a  450 g r.) pow . 50,80 
i 100 razy  w y sy łam  za 46 zt, 
ró w n ież  r a  ra ty . S k rz y n k a  
ao tego  m ik ro sk o p u  5 zł.

,RAD JO*
na b. dogodne

S P Ł A T Y
O db o rn ik i n a jn o w szy ch  uk ład ó w  

C enn ik i i k a ta lo g i g ra tis .
P o l W vtw- R adjotechn .

„ R A D J O  J A R * ,
W a r s z a w a ,  K rak o w sk ie  P rz e d m ie ­

ście 20|Dz. 7. te l . 5 8— ?7. 
K upno  za ła tw iam y  te ż  listow nie .



V
w  G r u d z i ą d z u ,  Rynek Nr. 15, p. I.

U D ZIELA  w szelkich rad  i inform acyj przy  zamó­
w ieniach i zakupach książek;

ZAŁATWIA szybko, tan io  i na dogodnych dla
nauczycielstw a w arunkach w szelkie zamó­
w ienia książek, p o d r  ę cz n i k ó w, form ularzy 
i p rzyborów  szkolnych;

PRZY JM U JE zam ów ienia na  m ikroskopy, rad ja- 
aparaty , pianina.

K upując i zam aw iając w naszem  B iurze Na- 
u czycie lsk iem , osięgasz osob iście  najdogod­
n ie jsze  w arunki i n a jw ięk sze  korzyści, po­
p ierając zarazem  Swą organ izację zaw odow ą!

Czy spełniłeś już swój 
obowiązek organizacyjny

i zaprowadziłeś 
w swej klasie 

czy szkole

99 Młodego Polaka"?
bogato ilustrow ane pisem ko dla m łodzieży ? W szak  je s t to n a s z e  
pisem ko, redagow ane przez n a s z  Śląski Zarząd O kręgow y  
K a t  o w i c e ,  ul. P ow stań ców  nr. 10.), dokąd należy k iero ­

wać w szelkie zapytania i zam ów ienia.

11427780



„Głos Wąbrzeski”
właściciel: B. Szczuka

Wąbrzeżno-Pom.
Telefon Nr. 80 — -— ul. Mickiewicza 11

O

Posiada stale na składzie:

FORMULARZE
dla szkół

średnich, 

wydziałowych  

i ludowych

□



zmi@irsi<£ t o  ż y c i e  
as d n i a  n a  d z i e ń

o przyszłości jest świętym obo­
wiązkiem, którego zan i edbać

n i e  w o l n o .  I !  .

Zabezpieczenie rodziny na przyszłość jest tak samo 
koniecznem, jak dostarczanie jej codziennych środ­

ków utrzymania.

T  y  B k o

l i i i
m o ż e

^ a p e w n i ć s p o k o j n ą  p r z y s z ł o ś c i

Ubezpieczenie na życie przyjm uje

b e z  w s z e lk ic h  fo rm a ln o ś c i

i f
największa instytucja Oszczędnościowa w Polsce 
zawrzeć je m ożna w  O e n t r a l i  a O d d z i a ­
ł a c h  P . K . O . ,  jak  również we wszystkich u rzę­
dach pocztowych, oraz przez u p e t n o m O C "

n i o m y c f o  a g e n t ó w .

Ii zadanie wysyła l  K. B. informacie i pisspekty.



Wspaniałe książki
do czytan ia  

dla m łodzieży i dorosłych

N ow e tom y bibljoteki Iskier.
J .  S ie m ira d z k i: O czeim m ów ią kam ien ie.

Zarys paleontologji z atlasem. Brosz. 5,40 Kart. 7 . 0 0  
F . A , O ssendow ski : Pod Polską B anderą  

Powieść historyczna z XVII wieku Ilustr.
Brosz. 6.20 Kart. 7 , 8 0

F . M urdecki: P od róże m iędzyp lanetarn e  
Zarys popul.-naukowy. Ilust. Brosz. 3.50 Kart. 4 . 8 0  

J .  V e r n e :  W ypraw a w  głąb A fryki 
Powieść: Ilustr. Brosz. 6.8© Kart. 8 . 4 0

J .  M. D ąbrow a : T elew izor  Orkisza  
Powieść: Ilustr. Brosz. 6.50 Kart. 8 . 0 0

F . A . O ssen dow ski: W ańko z L isow a  
Powieść z XI wieku. Brosz. 8.80 Kart. 1 0 . 4 0  

J .  V e m e :  T ajem niczy Gród w  P u styn i 
Powieść: Ilustr. Brosz. 6.40 Kart. 8 . 0 0

F . B u rd e c M : B udow a W szechśw iata  
Zarys astronomji. Ilustr. Brosz. 5.20 Kart. 8 . 8 0

N ow e tom y bibljoteki Iskierek.
Z. Roffos&ówna : D ziecinny D w ór

Powieść: Ilustr. Brosz. 4.80
i V . M aberkantów na : Śm ietn ik

Opow. przyrodnicze. Brosz. 2.— Kart. 2 . 8 0  
F . A. O ssen dow ski: Ż ycie i przygody m ałpki

Brosz. — Kart.

Kart. 8 .4 0

N a k ł a d e m

S.  A.  „ K s i ą ż n i c a  A t l a s “
T. N. S .  W.

W a rs z a w a , Nowy Świat 59. 
L w ó w ,  C zarn ieck iego  12.

■ -Inn' Żądać w e wszystkich księgarniach. « li ■■■


